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miesięcznie we Lwowie 
i3 00 K,z dostawą do domu 
.5  00 K, z przesyłką w Pol­
sce 15"00 K., w innych 
państwach K. 17 50. Za 
zmianę adresu  dopłaca 

się 60 h.

C e n  3 p o j e d y n c z e g o  
n u m e r u  n a  c a ł y m  

o b s z a r p  P o U k l

@ 0  h i : .
wychcdzi codziennie o godzinie 6 rano

C b n f  O iśŁO SZ EN :
Ogłoszenia  za 1 wiersz 
nonpareil K. 1. Paski nn 
Sir. tekst, o 100% drożej. 
„Nadesłane" i „NeLró- 
iogja* za  wiersz nonp. 
3 K. — „Komunikaty" 
po  kronice za wiersz nonp. 
5 K. Drobne o g loszenia  
30 h. od wyrazu a po 
60 hal. tłustym drukiem. 
Dla Doszukujących pracy 
p o  20 t.-, tłustym di ukiem 
po  40 h. O głoszenia  na 
liedzielę i święta o 50% 

drożej.

R e d a k c j a  przy ulicy Ossolińskich i. 15. — A j m 'n  s t r a c j a  przy ulicy Chorążczyznv I. 26 — R edaktor  przyjmuje' wyłącznie między godziną 4—5. ■ Biura A dm instracyi 
Otwarte codziennie od godziny 6-ej ran o  do godziny 6-ej wieczór. — Adres dla te legram ów : „Kurjer", Lwów- — Rękopisów nie zw raca  się. - *  Telef. redakcyjny, 19 
Mf W a r s z a w n  prenum era tę  przyjmują i pojedyncze egzemplarze sp rzeda ją :  Biuro dzienników „Promień*, ul. W idok 19, o raz  Admin. „G aze ty  Lud.“, ul. Świętokrzyska 17
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Lloyd Georgo 
a bolszewicy.

(Od naszego Korespondenta w arszaw skiego).

W arszawa1 16. lutego 1»20.
W  chwili kiedy nasz rząd opracowuje w arunki 

potccyowe dla rządu bolszewickiego u państw  ententy 
dokonują się ciekawe i ważne zmiany w stosunku 
do bolszewików. Notowaliśmy już m ow ę M illeranda, 
który przem aw iał całkiem innym językiem niż Cle­
menceau, bo poraź pierw szy wyraził zgodę na utw o­
rzenie państw  kresow ych j całkiem w yraźnie w yparł 
się  dalszego popierania jakichkolwiek „patrio tów 1' ro ­
syjskich. Je st to przesunięcie, k tórego  nasza opinja 
publiczna nie zauw ażyła lub pominęła milczeniem — 
ale przesunięcie zasadniczej natury

Nie należy się atoli łudzić, że to jest koniec do­
tychczasow ego moskalofilstwa francuskiego, zupełnie 
analogicznego dio rraricuskiego czechofilstw a na Śląsku 
Cieszyńskim. Francuzi m ają dosyć pow odów  do 
w skrzeszenia wielkiej Rosji, choćby kosztem Polski. 
Jedną z takich przyczyn jest pożyczka francuska w 
Rosji. Spraw a zwrotu tej pożyczki była om awiana na 
posiedzeniu senatą  francuskiego duia 10. bm1., a  mi- 
ttieter finansów  p. Mai sal złożył przytem  następującą 
deklarację: „Sytuacja tych, którzy pożyczyli sw oje fun­
dusze Rosji przed wojną, musi być uprzywilejowana, 
poniew aż ta  pożyczka przyniosła Francji ogrom ne ko­
rzyści. Subscrjbenci pożyczki rosyjskiej spełnili czyn 
patrjotyczny (giosy w  senacie: Bardzo dobrze! Bardzo 
dobrze!) Rząd francuski ma m oralny obowiązek po­
dać jrękę in teresow anym , różyczka rosyjska jest 'znacz­
na, w ynosi 12—12 j  pól miliardów franków  w fun­
duszu państw ow ym  lub gw arantow anym  przez pań­
stwo'.

Liczba tych Francuzów, k tórzy  dali pożyczkę Ro­
sji, wyuosj przeszło m Jjon osób, A więc przeszło 
miljon ludzi jest zainteresow anych w e Francji, aby 
pow stała wielka Rosja, bo choazi o kupony i zw rot 
pożyczki.

Przeto aż do zw rotu tej: pożyczki trudno się spo­
dziewać, aby Francuzi wyzbyli się moskaiofilstwa, bo 
Francuzi kochają sw e franki nadewszystko, może na­
w et więcej n iż  w ielką Polskę.

A zatem to co pow iedział p. Mirlerand jest 
raczej aktem  rozpaczy na tem at Rosji niż p rog ra­
mem politycznym. '

Otwarciej daleko mówił angielski prem ier Lloyd 
G to rge na pierw szem  po wznowieniu sesji posiedze­
niu Izby gm in. Zawiadomiwszy, że w szystkie wojska 
b ry łyjskie zostały już wycofane z Rosji, że w krótce 
zostaną także wycofane w ojska z Baku do K onstanty­
nopola — stw ierdził, że bolszewików nie można po­
konać. naw et gdyby wszy stKie państw a kresow e prze­
ciw nim wystąpiły.

„Któżby zresztą zapłacił koszty tej wojny — 
mówił dalej dosłownie Lloyd George. Ani Francja 
ani S tany Zjednoczone ani W ielka Brytanja nie chcą 
tego uczynić! A w^ęc pozostawałoby zawrzeć pokój 
a bolszewik wn  ̂ po zbadaniu, że bolszewicy wyzbyli sie 
barbarzyństw * i powrócili do zasad cyw i izacji".

P rogram  ten -zupełnie jasny. Zwyciężyła presja 
„P artji P racy" z którą się Lloyd George jedyme li­
czy. Anglia żegluje już pod flagą pokoju z bolsze­
wikam i ĄngJjd niie trudno będzie znaleść dowody 
że bolszewicy wrócili do „zasad cywilizacji “ .

I Ameryka nie jest ba*uzo wojowniczo nastrojona

Roipasaaa agitacja niemiecka na G. Śląska.
Czterech działaczy pols&ish rozstrzelanych. —  Francuzi wzięli zakładników

niemieckich.
S y n o w iec . (Tel. w ł.) Czterech działaczy  

i na G. Śląsku zostało rozstrzelanych przez bo­
jówkę niemiecką. W odpowiedzi, na tę zbrodnię 
Francuzi wzięli w Kilku miastach po pięciu za­

kładników niemieckich, m iędzy innym i w  Kato­
wicach burmistrzu miasta, w  razie powiórze 
nia się mordów, zakładnicy będą rozstrzelani.

iisferiHEfflcIa ?2atSn pclskiegra
z powodu jednostronności cieszyńskiej komisji plebiscytowej

CEarszaroa. (Tel. w ł.), Rząd polski w  poro- 
zum ieniu  z p. Z am o rsk im  podjął cały szereg  
postanowień przeciw zarządzeniem  komisji ple­
biscytowej na Śląsku Cieszyńskim. Poniew aż 
dopiero w  osta tn ie j chw ili w y b u ch ła  sp ra w a  w  o- 
sirej form ie, ak c ja  rzą d u  polskiego je s t dopiero 
w  toku .

W arszawa (Pat.) P o se ł J a n  Zamorski, p rze d - 
'sftawiciel r z ą d u  po lsk iego  p rz y  m ię d z y n a ro d o ­
w ej k o m is ji p leb iscy to w ej w  O e s z y n ii ,  k tó ry  p rz y ­
b y ł do  W a rs z a w y  d a  zdan ia  s p ra w y  rz ą d o w i ze 
sw ojej czy n n o śc i, udziL .it p rze d staw ic ie  o m  p r a ­
s y  in fo rm ac ji o  dzialaliności la m is - i  p leb iscy to w ej 
i w y ja śn ie n ia  sw o je  zak o ń czy ł n a s tę p u ją c ą  u w a ­
g ą : R a d a  n a ro d o w a  Ś ląsica zg o d n a  z o p in ją  lu d ­
no śc i, u ch w a F ła  rezolucje p r z ^ w  w s tę p n y m  u-

chwałom  konijSji. Mj pćzynarodcwa kom sja ple- 
fcifcyiowa zażądała ich  odwolamia, p rz e p ro s in '  i  
rozW jązaiF a ra d y . P o n ie w a ż  R a d a  n a ro d o w a  te g o  
n ie  uczy n iła , p rz e to  ićańfJjct imiędży niiędzycaro- 
dlawą ktwmsją a  społeczańsiwem  po-śk'*em jw y -  
fcjera rczn ęjry  zah  ważająca. W  szereg51! p ro te s tu ­
jący ch  je s t ta k ż e  P P S ., n a jb a rd z ie j z a s łu ż o n a  oko ło  
s p ra w y  śląsk ie j.

Z a g io z jła  o n a  sfrejkLam p o w ^ iee b n y m  j w  
te n  s p o só b  c a ła  sp o łe cz eń stw o  po lsk ie , ja k  jodan  
m ąż , o św iad czy ło , s ię  p rz e c iw  u ch w a ło m  kom isji.

C ieszyn (P a t.) , D zisiejszy  D zienni'. C ieszyński 
d o n o si, że  kom is ja  za m ie rz a  zn e u tra lizo w ać  ca ły  
p o w ia t fry sz ta e k i i u tw o rz y ć  w e F ry sz ta k u  m ie ­
sz a n e  s ta ro s tw o  'dla c a łe g o  p o w ia tu  fry sz tack ieg o .

Warunki polskie zastaną wkrćtcs przesłane sowietem.
UEfrszawa. (Tel. wł.). Wczoraj zjawiła się u 

ministra spraw zagranicznych delegacja polskiej 
parfji socjalistycznej i socjalistycznych związków  
zawodowych pod przewodnictwem p. D aszyńskie­
go, przedkładając ministrowi znane żądania socja­
listów w  sprawie pokoju z bolszewikami. Minister 
w  odpowiedzi podkreślił, że rząd szczerze i powa­

żnie traktuje sprawę pokoju. Tekst opracowuje 
komisja w tym celu powołana z łona ministerstwa 
spraw zagranicznych. 'Zaraz potem tekst będzie 
przedłożony sejmowej komisji dla spraw zagrani­
cznych, a następnie nad tekstem i notą odbędą 
się  narady z koalicją, poczem zostanie prze 
słany radzie sowietów.

S IS  f i r o n t u  t o o j o w e g r o
W arszawa (P e t.) , K om un ;fcat s z ta b u  g e n e ra l­

n e g o  w o jsk  po lsk ich  z 17. bm . F ro n t litew sk o -b ia . 
ło m s k i:  N asze o d d z ia ły  p rz e p ro w a d z iły  w y w ia ­
d y  do W ołosow ic ma wschód od Berezyny j  do

K olk i n a  w sch ó d  o d  P ty czy , ro z p ę d z a ją c  n a p o tk a ­
n e  p la có w k i b o ’szew ick ie . F ro n t w o ły ń sk i: Bez 
zm ian y . F ro n t p o d o lsk i: D zia ła lność  w y w iad o w cza ,

Kufnski, pułk .

Czesi się rozzuchwalają.
ftam i.ia . (Tel. wł.) Dyrekcja gimnazjum pol­

skiego w Orłowej przedłożyła protokoły uczniów, 
pobitych przez Czechów, a oonieważ napady trwa­
ją bezustannie, prosiła o interwencję. Komendant 
francuski odrzekł, że go to nic nie obchodzi, od­
daj sprawę oficerowi czeskiemu i protokołów nie 
przyjął. Komisja w Cieszynie z zasady 'nie chce 
przyjmować żadnych 'delegacji polskich.

Czesi wobec tego rozzuchwalają się. Rozgła­
szają, że ich wojska czekają skoncentrowane w M. 
Ostrawie, że do dwóch tygodni zajmą Śląsk, 
a wir ■ - policzą się " Polakami. Ze strony rządu

polskiego jest więc wymagana wielka energia, bc 
drugi raz niewoli babilońskiej przechodzić nie 
chcemy

Litwa w zależności ekonomicznej 06 
Anglji.

Londyn. (PAT) H a/as. „Morning Post“ poda­
je, że zawarty został ukłrd finansowy między 
Angłją i Litwą, oddający całą przyszłość ekono­
miczną i gospodarczą Litwy w  ręce finansistów  
angielskich, ‘iotonja i Łotwa skłonne są za 
w iztć  układ analogiczny.
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W stosunku do bolszewików. P a r s k i  „Temps" podaje 
telegram  z Rotei,. gę jsą.d Stanów  Zjednoczonych p ro­
w adzi rokow ania z Finlandią, celem przepuszczenia 
tow arów  przeznaczonych Ma Rosji Finlandia zga­
dza się na to wzam ian za wypuszczenie jeńców swych 
przez botezewików.

Tak w yg yia stosunek Francji, Anglji i Ame­
ryk i do bolszewik >w. Gtiz eż się to podział ów groźny 
jterut kolczasty" p. Clemenceau, przy którym  stać  miał 

• żołnierz polski, przyodziany w drogie buty .francuskie 
i  am erykańskie plam cze? Z drutu tego po miesiącu 
niespełna ani ślad nic /pozostał.

Pol .ka precyzując swój stosunek do bolszewików, 
m usi to wszystko wziąć pod uwagę.

■ n p t i s M  ‘n a  r s ln .
(Od naszego korespondenta warszawskiego;

\Barszaroa, 13 lutego 1920.
Referowana przez posła J. Dębskiego (PSL), 

a przyjęta dziś przez Sejm ustawa o przyznamu 
kredytu jednego miijarda marek na zagospodaro­
wanie odłogów.' gruntowych na obszarze rzeczypo- 
spoliiej polskiej i feidęn wschodnich, brzmi nastę­
pująco:

Ct-lsm gospodarczego uporządkowania zni>. 
szczom  ch w  ćgńsie- wojny obszarów rolnych rze­
czy pospolitej polskiej, nie wyłączając kresów wscho- 
dnich, zajęych  przez wojsko polskie, jako też 
w  ceiu zwiększenia produkcji - rolnej na potrzeby 
aprowizacji publicznej, .otwiera, sie rządowi na ra­
chunek ministerstwa rolnictwa i dóor państwowych 
na rok 1920 kredyt nadzwyczajny ^ 0  COySOuuŚci 
je d n e g o  m iJ js rd a  m arfw .

Korzystać z kredytu powyższego w  naturze 
lub gotowce będą mieli prąwo rojnicy, posiadający, 
ajbo chcący wziąć w  dzierżawę, użytki rolne, od­
łogiem leżące lub odłogiem zagrożone, którzy da­
dzą dostateczne rękojmie, żę już w  ciągu roku 
poczynione przez nich z tego kredytu nakłady po­
traf ą uczynić piódykcyinymi.

Kredyt powyższy będzie udzielany bez zabez­
pieczenia hipotecznego, spłacany najdalej w  ciągu 
6  lat, przez pierwszej dwa lata bez procentów, a 
przez dalsze cztery lata oprocentowany po 4 od 
sta. Pożycz/;a  może Dyć spłacona i przed upływem  
sześcio-lccia

Równocześnie przyjęto następujące rezolucje:
Sejm w z\ ,va rząd, aby faię emigracyjną do 

Niemiec starał się skierować dla uprawy roli w  rze- 
czypospolitej polskiej.

Sejm stwierdza, źe zboże do siewu nie może

uiegąć rekwizycji, a konie wojskowe powinny 
być na wiosnę odstępowane rolnikom do robót 
rolnych.

Sejm w zyw a rząd, aby dia celów rolniczych 
dostarczył jak najśpiesz lięj węgla, koksu i wszel­
kich potrzebnych materjalów;

ażeby wydał potrzebne zarządzenia, iżby usta­
wa z dnia 8 marca - 1919 roku, dotycząca w y­
dzierżawienia pdłogóto, została w  fałej pełni v y -  
konana-,

ażeby przedłożył nowelę do tej ustawy, prze­

dłużającą ją na okres umożliwiający uprawę dzie 
rżawidnych obszarów;

aby niezwłocznie og-łosjł po wszystkich gmi­
nach w państwie, gdzie i na jakich warunkach 
mogą rolnicy otrzymać w dzierżawę ziemie majo­
rackie i rządowe. Stosuje się to  również do kre­
sów  wschodnich;

aby przy wydzierżawianiu majątków majo­
rackich dawał pierwszeństwo drobnym dzierżaw- 
com , i pociągał dr surowej odpowiedzialności or­
gany władzy,- które się do tego me zastosują.

Jednoczenie [udu - jednoczenie PoSskf
Wszechdzlelnieoroy ftungres ludowy w ^tarszawie.

(Ud umyślnie w ysłanego sprawozdawcy).

Z i l e r i .

W arszawa 15 lńtego 1920.
Już dnia 14 rzesze delegatów  ludowych z całej 

Polski grupam i w specjalnych w ozach lub pojedynczo 
mimo ogrom nych trudności podróżow ania w  obecnych 
czasach — zjeżdżać poczęły do W arszawy. Przyby­
w ały więc liczne rzesze delegatów  z zachodniej Ma­
łopolski, spora grupa przedstawicieli kilkunastu po- 
wit, ów wschodniej M cloęokki, reprezentanci w szyst­
kich oko/ic b. Kongresówki, depuiacje organizacji 
ludowych ..Zjednoczenia w łościańskiego" z Poznań­
skiego, paHji ludowej i grupy P iasta z Pom orza z r e ­
daktorem  potężnej, bo rozchodzącej się w 100 tys.' 
egzem plarzy „Gazety Grudziądzkiej", b. postem  Ku- 
isrskim  i ks. Kantakiem na czele, delegaci z Biało­
stockiego, L i t w y  ; Gdań: ka. Zjazd zw ołany przez 
w spólny klub P. S. LJP P iasta i większości W yzw o­
lenia, s ta ł się potężną, pokrzepiającą i  do głębi w zru­
szającą m an tetstiłria na rzecz jedności Polski, jedno­
ści ludu jaw niej, biorącego solidarnie na sw e barki 
trud budowania Polski lądowej i jej .obrony.

2000 przeszło delegatów  z luau 1 spora grupa 
inteligencji zapełniła salę Tow. hygjeniczneyo. Cala 
teotska ludowa w osobach swych przedstawicieli ; gro 
madziłu się w  tej st Z trybuny po kol-eji rozbrzm ie­
w ały wszystkie narzecza polskie: dz'arski krakowski, 
przeciągający wschodnio - gaLcyjski, śpiew ny z k re ­
sów, tw ardy poznańtffi] dziwnem  wzn-szeniem przej­
m ujące narzecze Kaszubów. Okazato się dowodnie, 
że tak diugo oddzielone od ąjebte odłamy narodu za­
chow ały zupełną jedność- w ew nętrzną, potężne dąże­
nie do zupełnego zespolenia Polski i  ludu w  mej*. 
Głębokie poczucie odpowiedzialności za los Polski i 
dążenie do jedności — oto dwa tony, które najpotęż- 
niej rozbrzm iew ały na zjeździć.

(Wykonanie “Erosa . Pcyrh-e’1 -L; Róż -f-k^go na sce­
nie iiwpwęi: ej d au 15 lutego 1223)

W agner m awiał podobno, że fatalna dla innych- 
trzynasfką jest dia niego najsżczęś-iwszą liczb.?. I t. k 
być musiało, sk o ra  19 lu tego  przeniósł się na po a 
elizejskie, co dla nieśmterteln&go naw et śmi-.lrtshfka 
fest największem  s z c r ę a a ® t Zdanie W agnera po­
dziela snać w/oa-zeciwizńscwiś do innych ludzi prze­
sądnych dyrekcja n asz .g o  tea.ru , skoro w yoralą taki 
osławiony dzień na prem ierę^opery polskiej. ZłośiW y 
myślałby, że .stało się to dlatego, by w danym razie 
złożyć winę niepowodzenie na fatalną cyf.ę. Trzy­
nastka i... piątek.", dla ludzi przesądnych aż nadto, 
by przepowiadać dziełu w  laki dzień wystawionemu, r  
niedługie życie. I jeżeli stanie się inaczej, to będzie 
to zasługą sam ego dzielą, bo że swony dyrekcji 0- 
p  ócz wyc-oru dirfa fatalnego, było jeszcze wicie za­
niedbań. dowiedzm y otw arcie: dzieło Różyckiego nie 
otrzym ało u nas szaty takiej, jaka mu sie należała. 
P rem iery oper polskich są  u nąs tąk .rzadk'er żs> m oż­
na sobie ęhyba raz  na parę la t na jakąś większy 
w ydatek pozwolić. Tym czasem  pod w zględem  dekora­
cji i reżyser j i nie byiQ w kląć zbyt wijSkiaj pieczoło­
w itości o szt-.kę polską. • Pekorącje- naw et te , nowe 
były dość m arne, jak ilp. skały w ob iazie  pierw szym  
trącące prow incją; w  obrazie drugim- były już deko­
racje- sta re  tylko podłafąne i nłesrftktowpó (rąa to 
być taras nad morzem), a ąahmak w  obrazi* piątym 
nie grzeszył elegancją i nie św iadczył o  zam ożności 
bankiera - właściciela. Reżyserją nie dopisała w  kil­
ku m ie lc a c h , a choć z g ó ry  m ożna było przewidzieć, 
że będą braki na tern polu 4 że o nie rozbije się nie­
jeden efekt opery, nie spodziewałem  się, ze zawiedzie 
ona tak bardzo w  obrazie ostatnim , przy efekcie koń­

cowym, najważniejszym, k tóry  może decydować o po ­
w odzeniu opery wedle zasady: „koniec dobry, w szyst­
ko dobrę". Tym czasem  ów  koniec był zupełnie chy­
biony. Scena sam obójstw a P s /c h e  - kurtyzany, podpa­
lenie i zniszczenie ea l/g a  otoczenia, ż  k tó rego  w yla­
nia się; jak feniks z poptólów, • w łaściw a , psyche" — 
było w ykonane tak nieudolnie, -że budziło w prost u- 
śm iech' poitow afńa. P sy c ite ; wchodzi ze świecznikiem 
w ręku do p rzy l.g  :go pako,u, za chwilę pokazuje się 
tam jakieś słabe św iatełko i ... zasłona spada, orkie­
s tra  g ra  diugić interiudjum  i dopiero po upływie dłuż­
szego czasu podnosi się zasłona, okazując scenerję 
obrazu pi.-rwszogo. Tym czasem  soanarjusz oryginału 
wymogu zupełnie czego innego. P ożar ma ogarniać 
wszystko, kłęby d y m a li m gła póżarfla zasłonić m ają 
soenę, a  podczas tego 'następuje zm iana dekoracji. 
Można* było to ziob ć naw et tanim  kosztem , spuszcze- 
1 iem  cienktej, falistej, czerwonej, naśladującej mgłę 
pożarną zas ony, tymczasem zapus :czono zwykłą za­
słonę, skutkiem czego część publiczności myśteła, że 
to już koniec opery.

Różyckiego opus 40 nie jest opusem łatwym. Dwa­
dzieścia pięć prób podobi.o spo trzebow ala . opera ta, 
ale nie powiemy, żeby ich*było za ' wiele. Do tego ro ­
dzaju nowoczesnych dąieł; nasze siły j opsrow® ąle sa 
przyzwyczajone. Główną w aga spoczyw a w  nich w 
Gr-kiestrzę. Nu . pochw ałę nąozęj ...orkiestry tea tr jiftej 
i jej m łodego przywódcy powiedzieć musimy, że za­
danie, swą trudne spełniła jak najlepiej. Kapelmistrz 
dr. Rodziński' m a w rodzone zdolności dyrygenckie, 
a wyszkolony przytem  w  dobrej szkole u Schrcekera 
we W iedniu; okazał, s ię  już p rz y s p o s o biłaś ci wznowie­
niu „Ęynaniego" s;łą wielo zapowiadającą, a dla tea­
tru  naszego pożądaną. W ów czas dzielą w ykonane nie 
stało  w  żadnym stpsunku .do nakładli pracy, obecnie 
pakład tąp pj.e p y ł dąnemny. ho ęhodń lo  o  możliwie 
najtepsze i  najdogodniejsze wykonanie najlepszego

O godz. 10‘45 z trybuny, na k tórej zas:adło kil­
kudziesięciu posłów, m inistrowie Kędzior i  dr. Bar- 
del i przyw ódcy delegacji, zagaił Kongres

wicem arsz; Jak Bojko

g 'ęboko obywateRkiem  i p  ełnem serdecznego uczu­
cia przemówieniem. Dzień dzisiejszy — mówił — 
szczęśliwy jest dla nas, bo w ojska po'skie doszły 
do morza, Polska sta ła  się z pow rotom  paiiią m orza. 
Cześć chłopem  Kaszubom (okrzyki: Cześć!), k tórzy 
ziemie tę obroniły gdy w iększa w łasność zniemczyła 
się lub straćiła ojcowiznę. W iiam  rodaków  z Ma­
zowsza, Śląska Ciesz., k tóry toczy walkę w obronie 
polskości przeciw  Czechom i w ygra  ją (burzliwe 0- 
klaski) W itam  Poznańskie, które złotym chtebcm ży­
w i Polskę, w itam  rouaków  z Małopolski, z ktesów  
w schodnich.

25 lat temu garstka  ludowców rozpoczęła w  sej­
mie lwowskim walkę o oraw a ludowe. Dzte doczeka­
liśmy szczęśliwej cnwili, źe nad strzecną chłopską 
szczęśliwsze słcńoe wschodzi. Czy sejm ten będzie 
lepiej rządził od sw oich poprzedników ? Najliczniejsi 
musimy w ykazać silę i rozum , .Dy nas szarow ar.ot 
Ńie możemy chodzie, jak błędne owce. Musimy być 
jednem ciałem i  jedną silą. Naśladujmy solidarność ro ­
botników. Jeszcze nie wszyscy tu się zgrom adzili, 
ale w ierzę, że opam iętają się i  że przyjdzie do zupeł­
nego połączenia. Jedno musi być stronnictw o ludowe, 
ą wszelkie rozbijanie i chodzenie luzem jest szkodli­
we. W icem arsz. Bojko odczytuje powitalny list senjora 
m chu  ludow ego prof. jag erm an n a  ze Lwowa. W  tej 
Chwili w chodzą delegaci poznańscy, k tórych obecni 
owacyjnie w itają.

Przew odniczącym  honorow ym  w ybrany zostaje

dzie}ą z dziedziny rp v ropzęsnej muzyki dram atycznej 
po'sklej. Młody , dyrygent opanow ał trudną party turę 
doskonalą, a choć co do ni :których temp, jakkolwiek! 
mają one być autoryzow ane, nie bardzobym  się zgo­
dził, w  cąłuśęi rzępz orkteąUahiie w ykonaną ,była 
barejzo przyzwoicie. Chóry mają w opierze tej m ałe 
Znaczenie i rolę, choć nie są łatwe. Cnór tow arzyi 
szek Psyęhę w  obrazie pierw szym  obsadzony solist­
kami, brzm iał pieknie, efekt chórów  zakonnie zawiódł 
częściowo. Z solistów  na pierw szy plan w ysunęłą się 
p. Ko: oIgy.^jz - W nydow ą, a to  pie ty 'ko dlatego, że 
partja  Psyche jest największą i  najgłów niejszą w  ca­
łej operze, ale przedew szystkiem  dlatego, że bąd„ 
co bądź jest ona zaw sze w ielką artystką, odbijającą 
od otoczenia grą, strojem , pozą, słowem  cąłą kulturą 
śpiew acką i artystyczną. Poznać, że to artystka, któ­
ra  wiele w  życiu dobrych w zorów  w idziała i studjo- 
w ala L której horyzonty sięgają dalej, niż innych 
a r ty s tó w ,' k tórzy  m ają może większe talenty, lepsze 
glosy i t. d., ale prącując w  ciasnęm  kole paszych, po­
wiedzmy praw dę, provyincjpualnych stosunków, m ar­
nieją lub. m anierują się. p. W aydow a była bardzo 
dobrą miejscami naw et doskonalą .Pąycfce (obraz drą­
gi, czw arty) i gdyby jeszcze w yraźniejsza była dyk­
cja i lępszt- opanowanie parfji pod wzg:'edem mu­
zycznym, byłaby ™ prost wzorową. To samo możpa 
powiedzieć 9. stałym  tpw ąrzyszu doił Psyche, Biak- 
sie. P. Okoński "ównież nie opanow ał muzycznie pąr 
tji, ale bardzo sprytnie ną poczekaniu kom ponował 
sobie sam  nie gorzej: od Różyckiego, w ychodząc snać 
z założenia, że w tych „m odern" ^operach wszystko 
jedno, co się śpiew a i Wedy. P  Łow czyńrki miał 
momenty szczęśliwe, Choć wysokie tony zm uszały go 
do częstego w ysiłku; natom iast drogi tenor p. W o­
liński bez wysiłku d iapał s :ę na w yżyny niedostępne 
dla jego konkurenta Nadspodziewanie dobrze śpiew ał 
p. Horner. ktorogo g łos coraz bardziej zyskuje na
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wfe-ćd oklasków wicem arszałek Bojko, przewodniczą­
cym  w icem arszałek Osioełri, zastępcam i pos. Kurczak 
z  łowickiego, pos. Os lachowski z olkuskiego, Szczy­
pała z iam botrskkgo, Rukat z suwalskiego, Ja ś  z cie­
szyńskiego, M atyślm wicz z poznańskiego, pos. puł­
kow nik Malyszko z  białostockiego. Sekretarzam i są 
posłowie Raczkowski i KowałccuK i p. Jędrusik.

Jako pierw szy referen t w  spraw ie zjednoczenia 
i  kierunku polityki ludowej zabiera głos pow itany go ­
rąco

poseł Maciej Bata}

przywódca większości grupy W yzwolenia, które} o r ­
ganem  jest założony niedawno, doskonale redagow any 
tygodnik „Ludow iec11. Połączenie P obk i i ludu, to 
dw a zadania rów nocześnie przypadające. Obecnie kła­
dzie się fund amenta. Ojczyzna musi być matką dla 
ludu. To trzeba wywalczyć. Kongres jednoczący jest 
przygotow aniem  Polski ludowej. Przed rokiem przy 
w yborach nic wygraliśm y. Wdfezło do sejmu dużo 
dhłopów z m iny i stroju, ale nie wszyscy reprezentu­
ją spraw ę ludową. W szystkie ustawy trzeba wskutek 
tego w ydzierać przem ocą, a i te nie są  wykonywane.

Od konstytucji zależy budowa Polski. Prawica 
chce ją wypaczyć. Żądamy sejmu jednoizbowego i 
dem okratycznej korsty tucji (oklaski). Sejm musiał się 
zająć ustaw ą o odbudowie i reform ą rolną. W alka 
o reform ę rolną te raz  się wznowi. Cały lud musi się 
zm obilizować do tej walki. Połączenie stronnictw  lu- 
cow ych będzie potężnym  czynnikem w  tej walne.

Poruszając spraw ę wojny i pokoju, zaznacza pos 
Rt, że rokow ania będą się odbyw ały, ale nie każdy po- 
kói jest dobry, może być pokój cięższy od wojny. 
T rzeba walczyć o dobra w arunki pokojowe.

W walce sejmowej połączenie stronnictw  ludo­
w ych będzie potężnym  argum entem . W reszcie przed­
kłada szereg  rezolucji.

Pow itany burzliwymi oklaskam i zabiera glos

pos W itos

Nawiązuje do hasła Kościuszki: Ocalenie ludu jest 
najw ażniejszą naszą spraw ą. Jak  Polska przetrzym a 
w ichurę dziejową? T raeba stw orzyć podstaw y, k tó­
rych nic nie w zruszy. Fundam ent stw orzy sejm. los 
pokoleń od tego zależy. N agonka przeciw  c h ip o m  
jes. rzeczą godną ubolewania. Pełniąc oDowiązki, wal- 

- czym/y o nasze praw a. W obec ataków  z praw a i lewa 
które naw zajem  się niwelują, wszelkie dzielenie się 
je s t zgubne.

Połączenie się łudu ma służyć celom narodu i lu­
du. Oby kongres ten był początkiem  zjednoczenia się 
ludu. Oprzeć chcem y Polskę na ludzie, nietylko na 
bogatszym . Nie chcem y w si dzielić na lepszych i g o r­
szych. W ieś musi być jednolita (oklaski). Polska nie 
m oże być szlachecka, plutokratyczna, ani arystokra-

siłe  i piękności. T rudno wyliczać w szystkich wobec 
tego, że praw ie cały persooal operow y był zajęty; 
dobre chęci w idne były u wszystkich, u niektórych 
były  naw et pew ne sukcesy, jak np. u p Małeckiej, 
k tó ra  sw ą odę do E rosa śpiew ała z przejęciem i 
dość efektownie. N iektórzy artyści mimo najszczer­
szych  chęui nie mogli nic zrobić, bo powierzono im 
p a r t je nieodpowiednie (np. p. Kasprowiczowa jako 
ksieni klasztoru). Jednak jesteśmy pewni, że z  czasem, 
gdy  się wszyscy w łożą w nowy styl muzyczny, który 
w nori ze sobą kompozycja Różycki,-go, opera pójdzie 
:tak, jak się należy i każdy dołoży cegiełkę do ogól­
n e j pięknej budowy tego wysoce interesującego dzie­
ła . Na razie razić ono będzie niejednego z naszych 
konserw atystów , tych, co to poza Menćtelsonna w y­
chodzić nie lubią, nie chcą, czy też nie potrafić;'. 
Będzie też musiało pomału zhaleść sobie sw oją pu­
bliczność taką, k tóra nie zrażając się licznymi dyso­
nansam i, będzie um iała szukać w  niem rzeczy pięk­
nych, wzniosłych i muzycznie w artościow ych A ta­
kich jest w  partycji ,,Erosa“ moc, jak w ogóle całe 
dzieło czyni w rażenie, że n a p isa n e ,zostało w  chwili 
praw dziw ego natchnienia, z małym i wyjątkami, jakby 
jednym  tchem. Ma ono swój styl, a no za tern idzie, 
sw oją w artość tem baroziej że czunś lepszem  na 
ti m  polu m uzyka polska, przynajm niej na razie, po­
szczycić się nie może.

Dyrekcji teatru  należy się uznanie za wystawienie 
i bardzo mi przykro, że musiałem parę gorżkich 
słów  prawdy pod adresom jej Dowiedzieć. Nauczy­
liśmy się tyle win w łasnych zwalać na tę  biedną 
wojnę św iatow ą, że spróbujmy i te niedom agania 
w  „Erosie" na jej konto zakarbow ać. To jej ani po­
m oże ani zaszkodzi. Cała nadzieja w  tem, że do naj­
bliższej prem ier;' opery polskiej najdłuższa wojna 
w in to w a  zapewne się zakończy E WaSter.
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tyczna, ale ludowa. (Oklaski). W reszcie przedkłada 
rr  zolu ci o. (Burzliwe, długotrw ałe oklaski).

Połączenie sję stronnictw
Pos. J. Dębski irmeriem większości b. grupy W y­

zwolenia składa deklarację imieniem 34 posłów  i sto ­
jącej za nimi organizacji, że w stępuje do wspólnego 

Lromiotwa. żałuje, iże nie w szyscy w chodzą do wspól­
nego stronnictw a, ale spodziewa się, że to  nastąpi. 
Karność m a obow iązyw ać w działaniu, sw oboda w 
myśleniu. PoznańsKie wnosi do połączenia w yrobienie 
:k»rtomit»ne, Galicja doświadczenie polityczne, Kró­
lestwo zaś swój miody rapał. Odrębność dzielnicowa 
musi ustać. (Buwdiwe oiclaski).

Im ' ludowców z Cieszyńskiego zgłasza pos. P a­
weł Bobek przystąpienie. Cieszyńskie toczy ciężką 
walkę i  żąda pomocy. Przynosi pozdrow ienia od źró­
deł W isły. Serdeczne przemówienie1 pos. Bobka przy­
jęto z zapałem*.

Im. PSL. P iasta pos. W itos, oświadcza, że grupa 
ta rozw iązuje się i wstępuje do w spólne'' ; stron­
nictwa. (Burzliwe oklaski).

Red. Kuberski przynosi pozdrowienie s  nad  Pał- 
iyku, gdzie lud polski s ta ł na straży  praw  narodu. 
Tam kładło się poustaw y ekonomiczna, pod 
Polskę ludową. Ludowi poi ikiemu zawdzięcza Polska 
dostęp do m orza im. polskiej prtji ludowej zgłasza 
przystąpienie do w spólnego PSL.

Kaszub Grabibwski w  paru słow ach serdecznie 
w ita zjazd. Ks. Kanłak im. organizacji ludowe] na 
Pom orzu „P iąst“ w ita reform ę rolną, która większą 
w łasność z rąk  obszarników  niem. odda w  ręce 
ehtopa polsKiego (okrzyki: cześć takim  księżom!) Or­
ganizacja w  najbliższym czasie uchwali połączenie 
(okrzyki: Niech żyją Kaszubi!)

P. Matyćkiewyiz im. Zjednoczenia w łościan z P o­
znańskiego w ita kongres im swej azićkiicy. Zjazd 
w  Poznaniu uchwali połączenie.

P. Szczepała z Sam borskiego zgłasza akces im 
Gal. wschodniej k tó ra  przy Polsce pozostanie, bo 
chłop w  jej obronie życie i krew  położy.

Pos. M alyszko zgłasza akces ńn. białostockiego.
Rezolucje w  spraw ie połączenia uchwalono wśród 

entuzjazm u. Uchwalono wysiać deputację z hołdem 
dla Naczelnika państw a, k tóra w  czasie przerw y u- 
dała się do Belwedęru.

Red. Bogusławski przedkłada pi ogram , który po 
dyskusji jednomyślnie przyjęto.

Do zarządu gł. w ybran i zostali jednom yślnie: J. 
Bojko — prezes honorow y, W . W itos — prezes, po­
słow ie: Rataj, Kowalczuk, Przybycień, Bobek — za­
stępcy, Bpgulawski, dos. RączkowskI — sekretarze; 
członkowie zarządu: W . Anczypa (białostockie), pos. 
Bednarczyk (Podhale), pos. Biyskusz (Podlasie), W. 
Boruch (Oświęcim), pos. Bryl, pos. J. Dąbski, pos. 
J. Dębski (Chełm), pos. Fijałkowski (Piotrków ), dr. W . 
Jam polski (Lwów), H. Jędrusik (Miechów), A. Ku­
jawa (Gostyni i), pos. W . Kariikowski (Opoczno), pos.

Paryż. (PAT.) Havas. Nota wręczona rządowi 
niemieckiemu w  sprawne wydania wonnych, brzmi 
jak następuje: Mocarstwa stwierdzają, że Niemcy 
oświadczyły iż nie są w stanie dotrzymać zobo­
wiązań wynikających z traktatu pokojowego. Wo- 
cec tego mocarstwa zastrzegają sobie zastosowa­
nie prawa które im przyznaje traktat pokojowy. 
Z tem zastrzeżeniem przyjmują aljanci do wiado» 
mości oświadczenie rządu niemieckiego, ź ł  jest 
gotów wdrożyć postępowanie Karne przeciwko 
winnym Niemcem przed najwyższym  trybunałem 
rzeszy w Lipsku. Aljanci będą się wystrzegali mię- 
szania się do postępowania karnego, aby w  ten

W iedeń (Pat.) B. K. z  Londynu. W  nocie do Ho- 
landji zatw ierdzonej przez knfereneję am basadorów  
z 14. bm. pow iedziane jest: M ocarstw a nie m ogą w y­
czekiwać utw orzenia św iatow ego tryounahi celem po­
ciągnięcia do odpowiedzialności spraw ców  katastrofy 
wojennej. Rząd holenderski zapew ne nie zapomniał, 
że polityka i czyny człowieka, k tórego w ydania mo­
carstw a się dom agają, p zy jrraw ły  o śm ierć około 
13 milionów lućz; k tó re  zostały w  najlepszych swoich 
sw oich łatacn zam ordow ane; dslej. że ponosi or\ odl-

St. KieJak (Mińsk mazow.), pos. T. Kurczak (Lowmz), 
Koper (Chełm), wicemarsz. Osiecki, pos. OstachowsKi 
(Olkusz), pos. P łocha (Pińczów), dr Ruppertowa (W ie 
liczka), Rycnei (Tarnobrzeg), J. Sroka (Lwów:), Szc*e-, 
puło (Sambor), J. Szuśeik (Cieszy;i), W. W akar (W ar­
szawa), pos R. W asilew ski (Dobrzyń)^ red. H. W y­
rzykow ski (W arszaw a).

Reprezentacja polska w panji.
JOa naszego korespondenta).

K apenflaga, w  lutym.
P rzed przeszło czteru miesiącami objął tu sta­

nowisko m inistra pełnom ocnego i posła nadzwyczaj­
nego, A leksander hr. Dzieduszycki, poprzednio poi 
ski charge d ‘affaires w Madrycie. Lokale poselstwa 
urządzono w  pierw szorzędnym ' hotelu ,Pbonix ‘ przy 
Bredgade, albowiem  pomieszczenia w  to m u  pryw at­
nym nie podobna było znaleźć. O rganizację posel­
stw a przeprow adził p. Dzieduszycki bardzo sprawnie 
i z dużą umiejętnością. Poselstw o liczy w swohn 
skleJzie jednego ,tylko sekretarza legacyjnego dr. 
Edw arda Raczyńskiego, — silę bardzo pożyteczną i 
do urzędu dobrze przysposobiona. Dotycnezasówy 
Kierownik b iura-prasow ego, k tórem u w czasie nieistnie­
nia reprezentacji w  Danji, pow ierzano także różr.e 
funkcje, dr. E rnest Łuniński, baw i na razie na urlo­
pie i przeniesiony zostanie do innego centrum. Za­
m iast kosztow nego biura prasow ego, pow stanie przy 
legacji kopenhaskiej zwykła o skrom nym  zakresie 
działania agentura prasow a, mająca głównie rozsz-e- 
izać  wiadom ości polskiej agencji 'tlhg raficznej. Rów­
nież odw ołany został dotychczasowy konsul, p. R. 
Sędzikowski, a czynności jego powierzono vice-ko;> 
sulowi, p. Bilińskiemu, dcz posunięcia go w szakże 
do ran g i konsula. Z resztą konsulat kopenhaski, na 
mocy odpowiednich zarządzeń, nie jest posterunkiem  
samodzielnym, w chodzi w  skład L g a c iL i naczelną 
nad nim w ładzę i op ;ekę wykonuje poscl. K rążą tu 
pogłoski, że na mimsferjum sprew  zagranicznych w 
W arszaw ie w yw iera nacisk m inisterjum  skarbu, aby 
ze w zględów oszczędnościow ych utw orzyła jedno 
wspólne przedstaw icielstw o na całą Skandynawię. 
O ileby podobne zam ieizenie przybrało kształty  rze­
czywistości, ostałaby się praw dopodobnie tylko rep re­
zentacja w  Kupenh.adze. Podobno ministerjum  przy 
Miodowej z zasadniczych w zględów  opiera się rady­
kalnej zmianie, zaprojektow anej zaledwie w lńlka mie­
sięcy po 'powołaniu do życia poselstw  skandynawskie!.'. 
W yw arłaby podobna próba w prost fatalne wrażenie, 
a nadto godziłaby w  pew ne momenta polityczne dość 
drażliwej natury, polegające na sprzecznościach po­
między K openhagą i S .ockho’mein, a jeszcze baodzicj 
'jnięuzy tem i centram i, a  Chrystjanją,

—o—

sposób pozostawić rządowi niemieckiemu pełną i 
stała odpowiedzialność na podstawie faktów zoba­
czą, czy rząd niemiecki rzeczywiście zdecydowany 
jest zasądzić te osoby przed trybuna’em w Lipsku, 
co do których oświadczył, że nie może ich are­
sztować ani też wydać koalicji. Mocarstwa zastrze­
gają sobie prawo zbadania, czy postępowanie pro­
ponowane przez Niemcy nie skończy się na tem, 
by winnych ochronić i usunąć od ukarania za ich 
występki, Aljanci wykonają w  takim razie w całej 
pełni swoje prawa i winnych oddadzą do osądze­
nia swoim własnym sądorn.

powiedżialnoćć za kalectwo ł utratę zdrow.a trzy 
razy większej \ t z b y  ludz;; odpowiedzialność za zni­
szczenie m iijonów  kilom etrów  k w adr, o b szaró w , 
gdzie daw nie j pracov. ali ludzie spoko jn ie  i szczę­
śliwie, odpow iedzialność za  d ług i w o jenne , k tóre 
dochodzą dó' su m  m iljardow ych , odpow iedzialność, 
że gospodarcze i spo łeczne istn ien ie w szy stk ich  
n aro d ó w  doznało  w strząśn ien ia , i że  zagrożone 
są  k lęską g łodow ą i n iedosta tk iem . W szy s tk o  to 
je s t w yn ik iem  w ielkiej w o jn y , k tórej sp raw cą  b

E u f e m i a  g o d z i  s i g  o a  p o d d a m i e  

' m i a r o  n s o i e i m y d h  p a d  s a d  i t i e m l e c H f c

Nowa nota koalicji w sprawie wydania Wilhelma.
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„APOŁfii)''. P a ś  "  l l a d a i i i e  p u b a r g y FAW ORYTA -  
KEGLA LUDWIKA XU. [

Wilhelm II. Rząd holenderski nic uwzględnił wą-; fcri& n flie  f i lo ń  p m W k i p  pj A n a i i i
ipliwości mocarstw co do zatrzymania C, cesarza i- °J e  11 e “ Bł e  w  n n d  i ł
w  pobliżu Niemiec i umożliwienia mu szkodliwego' W iedeń. ( ' a T ). Telegr. Comp. z  Londynu, 
w pływ u na Niemcy^ Państwa sprzymierzone żą- Minister wojny Cburehit w ygłosił w  swoim .okrę­
caj* ponownego rozważenia kwestji przez rząd § u wyborczym mowję, w  której wskazyw ał na ko-
holenderski i życzą sobie, by Holandja y$wiado-’ rjeęzntfśó. .pojednawczego stosunku dc Niemiec, aby 
miła sobie, jaką może się stać sytuacja, jeżeli tząd ffie wpędzić'N.sms-y w ratntona bolszewików.
ho lendersk i nie oędzie w  stan ie  aa ć  +ych g w a r a n - ; JE S Z C Ź E ' M R R Ż 7  u  K O Ś Jl 'N lS P O -
cji, k tó rych  pokój E u ro p y  koniecznie w y m ag a . i b  Z IELN EJ

. • Kraków (Pat.). Rad. z  Pdt-yia. Z  K óńśllfity-
R U a n ife s tS C y in ^  w i e ’ B Z 3 PÓZSZGPZGlTem iiopm a donoszą,- że w Jekaterynodarze odbyło  

p l s b i s ^ t u  .p a ,d  d u in y n )  P u d r S d S ff l . Isię^źefcłtańiż. l e g a t ó w  ź  tr.toch dystryktów. 2 e-
\ , ir -ł ■ . • .; biranre o tw o tźy i  Deńlkiil'pfżeiilóv/ieiu jrh, Ńv któ-lv3WU la r g . (PAT) W  szeregu miejscowości , • , , .. ’ . ,

„  i J L- * , „ • > •  * ‘i ‘ psin przedstawił znaczenie w ielkiego zw vciistw apowiatów małopolskich, graniczącym z terenem ple- :1 . 1 • . . , • •
k- __„ • , • Lu , ■ ' :  • a '• • i oanj-ns-onego nad bolszewikami nad Donem i  rze-■bisćytow ym  sp isk im , odby ły  się ty m ’ dniam i m a- L . J ,  a  5 t  ^  . r> . , , i- r . -  i„ d  - • ,JŁ• k ą  M afw czeift. P Ju rg a ®  zo  t e  s to lice , k tó re  zw al-
n ifestacy jn e  w iece w  sp raw ia  ro zszerzen ia  p l e b i - w d s z e w i / m  ob-rtrm am  d a l- to , id ^ea  a n to , 
scy tu  n a  dolny P op rad  i o k ręg  czadecki. W iece ta- ; C ]Ę t)^ ” 2eiVl?ln d a t- k'° lcł4c4 a u p
k ie  ..----- uł! : _  '

CtfOŁOTEKR S & m T R T M R  H IL S Z E P T Y C IE S O
VJlitto  (P a t.). Z  in ic ja ty w y  :szefa sa n ita rn e g o  

fr^ iitu  litew sk o -b ia ło ru sk teg o  m a jo ra  - le k a rz a  d r . 
H ackh-^jla o d b y ło  s ię  tu  p o św ię ce n ia  cz o łó w k i sa* 
n ita m e j,  n a z w a n e j imientsm d o w ó d cy  f ro n tu  li­
te w s k o  - b ia ło ru sk ieg o  łir. S zep tyck iego . Vfif u ro ­
c z y sto śc i w z ią ł u d z ia ł gen. Itr S zep ty ck i żer s z ta ­
bem . P o c ią g  s k ła d a  s ię  z 28 w a g o h ó w  i m ieśc i 
w  so b ie  250 łóżek , s a lę  o p e ra c y jn a  i  o p ś ird n k o w ą , 
łam ię, d es in fe k to ry , k u ch n ię  p o ło w ą  Ud. Ant** 
irykański zw ią  eir d b a  o  upocażcrtie  tego pociągu .

r&aiMtły w  s p r a w ie  k o le j i  g d a ń s k ic h .
Warszawa. (Tel. w ł.) W edług informacji za 

czerpniętych 
gdańskie 
do pi

pn żentantan^j 'Okolic tfett stoin^ctnycli rozdanie 
z^enr: Wjeśniakom j kozakom o_rdż zw o ła jis  kon­
stytuanty. ;

Król włoski ratyfikował traktat z Buł= 
garją.

Kratłócc; (PAT) Ridio 2 Lyonu. Z Rzymu do­
noszą, że król podpisał dekret ratyfikujący trak- 
j-lt pokojowy ż Bulgarją.

niola Wilsona grozi wycofaniem się 
z,traktatu wersalskiego.

Wiedeń. (PAT). B. K. z Paryża. Jak donosi 
koresoondent ^ł\'Iatina“ z  Londynu, nota amery­
kańska oświadcza, ze W ilson w ■ koncesja di swo^ 
ich doszedł do ostatnich granic. Nota podnosi da-

musi się sta no w- 
o najważoiej- 

terytorjalną łączn a ? ! 1 m iędzy Rjeftą
kiem a Polską. Aż do tego czasu zarząd kolejami 5 'UT. chamiL Neta podpisana jest przez Lansinga. 
gdauskiemi, które w zasadzie ą włdsno"ścią Polsk i,. w  dodatku do noty oświadcza Lansmg wyraźniej 
będzie spoczywał w-ręku komisji koalicyjnej, że jeżeliby nie uw zględ n ion o '-stan ow isk a  -Ame-

Dnia 24. b. m. o^.będz'e p;erwsza'wspólna  
narada w sprawie kolei gdańskich, W której 'Wezmą 
udział Pojska,; Gdańskj komisja międzysojusznicza 
i Niemcy.

Amerykański oRręr wpjlnny ostrzeli­
wał Odessa.? .

W iedeń. (Pat). BK. z M oskwy. 10. hm. za*

ryki, Ameryka w ycofa s ię  7 tiafttutu wersał- 
sk!e3'3 jakoteż z traktatu gwarancyinegó z Sfran-
Ćją, który jest ooeciiie przedmiotem obrad z Francją,

Powstanie (Marokańczyków przeciw 
Franeuzom '

W iedeń. (PAT; B. K. z  Paryża. W edle du- 
 ̂ niesienia z Fezu, .napądly silne oddziały Marokań-

winął amerykański okręt wojenny pod komendą , w(,f 0 ^ incf . klcL któr« zb™ ’alo
kepitana Kellera do portu w  Odeśle. Keller u d a ł! blokową wć wschoamcm Marokko pod
się na ląd i pertraktował ze sowietami odeskimi 
w sprawie obywateli amerykańskich, znajdujących 
się w Odessie. Po wyjeździe z portu rozpoczął na
gle okręt toojcWiy ^ trź e lita a e  m lte ta  ; o^ied
trwał-szereg g o d z in p o d  osłoną ognia armatifiitgO 
zabrał okręt wojenny gićałtem kilka okrętotr-tfens* 
portowych, znajdujących się w  porcie. Komisarz 
dla spraw zagranicznych zaprotestował przeciwko 
temu postępowaniu, jako sprzeciwiają "nu się 
prawu międzj narodowemu i rcguioin wojennyłn.

Sidi-Bóoknadel, a to ćełerrt . przeszkodzenia ' budo­
wie tej twierdzy. Powstańcy, zostali odpędzeni-og­
niem armatnim i bombami rzuć memi ze samolo­
tów, pfzyczem pohieśli znaczne straty.

SzaeA psrsM w Bz^mie.
FirsfsóW- (PAT). .Radio z W iednia). Z Rzy­

mu donoszą, że król przyjął sza tra perskiego, któ­
ry w towarzystwie miniscra spraw zagranicznych 
pfzj-był -do Rzymu.-- - ■

—o —

Polityka pojednawcza koalicji rozgięć 
dem laiemiec. »

ASiedefl. (T el.w h j.Przy sposobności orrtawiania 
odpowiedzi' koalicji w  sprawie winowajców wojen­
nych pisma niemieckie pod-iją ża agencją Stefa- 
niego co następuje: 02-»pr >tfie wyuanta rprara- ‘ naiioroego  
cói57 wojny  poniosła Francja piertcszĄ ciężką 
klęskę. Druga jej porażka polega na tern, ze 
z każdym dniem coraz dobitniej.ujawnia, się prze­
konanie w  kolach miarodajnych o' f.dnieczfioścf 
rewizji traktatu ppitojowego. Nie uniknie Kramja 
trzeciej porażki, jeślj w kw esyi rosyjskiej nie przy1 
łączy się do opinji Anglji i Włochfc że należy jak 
najrychlej podjąć z Rosją stosunki nie tylko g o ­
spodarcze, ale także d> plomatvczne. Czwartą. v,'re­
szcie klęskę poniesie nastając na rozbiór Turcji. 
Korespondent jedrego z dzienników zwraca po­
nadto uwagę na to że Fraricjd w gronie pańśtw  
sprzymierzonych jest zupełnie odosobniona.

Na podstawie doniesień z Londynu, donoszą 
dzienniki niemieckie, że w  sferach politycznych 
angielskich przeważa opinja, żs polityka poje­
dnawcza doprowadzi rychlej do ładu W Guropie.

Anglie^ chsą nakyó rtafhJwe
w Galicji?

W arszaw a. (Tel. \vl.) W ecłog informacji z Lon ­
dynu, towarzystwo Standard 0.1 Company pewrak-' 
tuje o habjełe całego małupolskiego zagfęb.ia

REPERTUfB TEATFU .
»W środę „A systen t1̂ 1 kom edia.

W  c zw artek  „Eros i P sy ch e '1, opera.

K 2  L w o w i e .
— Ru uczczgriu drugiej n e z n lc y  przejścia 

kurpackiej brygady ped R ttań czą  odbędzie się 
dnia 18. b. m. o g. ,0  przedpoł. w kościele zało­
gowym  OO. Jezuitów’ uroczyste nabożeństwo, w ie­
czorem zaś o godz. 7 w  sal Sokoła II. przy ul. 
Kętrzyńskiego (dawmiej Szeptyckich górna) uroczy­
sty wieczór, z współudziałem wybitnych sił arty­
stycznych. Na obchody te zaprasza się reprezenta­

cje władz w tarkowych, państwowych i miejskich* 
delegacje Wszystkich stowarzyszeń polskich miasta 
Lwowa, oraz uczestników walk pod Kaniowem, 
i -więźni obozów węgiei skieh. Oeóbne zaproszenia 
rozsyłane nie oędą. W stęp wolny.

—  Gcner. d elegat dr- Gałecki wyjechał w  to­
warzystwie naczelnika urzędu odbudowy osiedli 
inż.- Korasadowicza i radcy min. inż. Dzianowicza 
w sprawach urzędowych do Gorlic.

- 1- Wykłady pddergogiczrte ufóądzSfłe śta- 
rań icm  ifd sk ieg y  m ttźeam  S zk u b eg o  w  ponie­
działki, środy 1 piątki każdego tygudnia Oc godż. 
6— 7 w  sali m ejśkitgo- muzeum przemysłowego 
obejmą w dalszym ciągu następujące tematy: D n a  
18. bm. środa dr. W ład. ‘Hujnacki: „WychOłfairie 
fizycz-iie młodzieży Śzkólrej-w świetle najnowszych  
dążeń polskich w  la dż“. 2 0 . b. m. prątek ks. prof. 
dr. Jati CiefffniewSki: ^Kształcenie chaiaktetu*. 
23 bm. poniedziałek Wańczdra Alojzy: „Szkoła 
i wychowanie ha Rusi do końca XV. stulecia". 25. 
bm. środa prot. dr. Kaz. S cśn ick i: „Psychologja 
uczenia się“. 27. b. m. piątek ks. prof dr. Jan 
Ciem nłewski: „Kształcenie chdrakteru* c. d.

— Afrcja Uzerccronego Rrzyża na bcncte. 
Wiceprezes polskie tow. CzerWói/ego Krżyża Włódz. 
hr. Alierżyński, kióry p'zj’byi na czele specjalnej 
ko-misji do Lwowa, celefh dokonania szeregu za­
mierzeń dążących dó Wzmożenia wydajności pra* 
cy i akcji Czet. Krzyża zarówno w  Maiopolsce jak  
i na froncie Podolskim, wrócił dziś do Tarno­
pola.

W  sztabie dowództwa frontu Podolskiego od­
był MielżyńSkLkoTTferericfe z gen. Iwaszkiewiczem, 
szefem sztabu pułk. Keslertm i szefem sanitarnym  
dr. Korolewiczem. Zapadła decyzja niezwłocznego 
przeniesienia siedziby gł iwmego pełnomocnika fron­
tu Podolskiego do Tarnopola wraz ze śwojem biu­
rem i składnicą IwoWską. W obec epidcmji, kon­
centrującej się głównie w Płoskirowie i Kamieńca, 
postanowiono Uruchomić sieć kolumn deżynfekcyj- 
nyeh pod kierunkiem i zarządem gł. pełnomocnika . 
Fontu:

Uchwalono skupić wszystkie wysiłki i zabie­
gi całej działalności i akcji jego sanitaniej na fron­
cie podolskim, który wymaga szczególnie usilnej 
obecnie opieki i pieczy. Jednócżeśnie hr. Mieiżyń- . 
ski czyni starania nad Zaopatrzeniem frontu w o­
łyńskiego, który zostanie powierzony specjalnej o-  
pieoe śWojej frontówej organiźacjf C: K. utworzo- 
nej"pizy- dowództwie gert. Listowskiego.

Eolskfe foroąi zyafwo patTccnnlezne. Dnś 
c gódz. 6 Wieczór tygodniowe zeorame poświęcone 
ankiecie w sprawie przyszłości Lwowa. — P. Stan. 
Rybicki w'yglosi referat „LwóW'jffko w ężef komu­
nikacyjny kresów wschodnich".

—Wykłady ks. dr. Jana Gienyt|ęwskie^p ^ubrd^się
w  Muzeum przeinj'sło\vem We Lwowie w  dniach 2u i 27 
lutego, oraz 5 i H marca', O gadzinie 6 wiećzdr, na te&at: 

Poznanie i kształcenie charakteru*. -

—  2jązd  OrgaiłzaCJI rttroaoroyeb. W  uzu­
pełnieniu naszego sprawożdama ze zjazdu, podaje­
my bardzo charakterystyeźny szczegół, jako przy­
czynek do psychologii organizatorów zjazdu i pra­
cowników niektórych organizacji nafodowych.

Gdy po zagajeniu zjazau przez p. Cicńskiego, 
pizemóWheniu posła Gląbińskidgo i odczytaniu po­
rządku dziennego, delegat z Turki inżynier 
KóukieWićz, i zażądał głosu w sprawne nagłej, któ­
ry też mu jidzidóno i postawił wniosek wysłania  
hołdowniczego telegrami do Nacze'nika państwa, 
zauw ażyć się dało konśicrn&.:ję wśród prezyd,um, 
które zapewne takiego wniosku nie spodziewało 
się, a iWśród zebranych lojalną ciszę ula prezy- 
dju/n‘zjazau. Poseł Gląbiński odpowiedział, że .te ­
raz spraW nagłych nie ma" i zarządził przerwę.,,.

W  czasie przerwy zauważyłem , że do inż. 
Rodkiew-iCza zgłaszało się wielu delegatów’ zj3zdu 
1 jak. później dowiedziałem się, w y ra ż a li  mu "słowa 
Uznania za postawienie tego wniosku.

Po ponowmem podjęciu obrad poseł Głąbińskt 
zauważył, że w „czasie przerwy" zgłoszono wnio­
sek wzywający prezydjum do w ysłania'hołdow ni­
czego telegramu do Naczelnika państwa i żę pre- 
zydjum do tego się zastosuje, co znów  było przy­
jęte wśród lojalnej ciszy dla prezydjum zjazdu—

Komentarze zbyteczne.

—  T ępienie szuierki r szerokiej zaBaroy-
Lw ow ska dyrekcja policji zarządziła, by właści-



KURJER LWOWSKI z dnia 19. lutego 1920. Nr. 48. 5

ciele kawiarń i restauracji we Lwowie złożyli w  de­
partamencie III klucz od bierny tej kamienicy, 
w  które; mieści S'ę ich lokal. Klucze te służyć 
mają organom policyjnym do SKontrolowania w  ka- 
ź ej chwili, czy odnośny właściciel przestrzega go­
dzin policyjnycn i dla zbadania, czy w  lokalacn 
tych nie uprawia śię gier hazardowych i innych 
niedozwolonych zabaw.

Przeciw temu zarządzeniu zaprotestowali "szyn- 
karze i wysłali deputację do dyrekcji policji z żą­
daniem cofnięcia go.

Organa policyjne przestrzegać będą także tego, 
Cży pewne sklepy śniadankowe, zamknięte z froniu, 
nie dają przytułku rozmaitym goścrótn, bawiącym  
się szeroko, często do rana. Lokale te, pozornie 
zamknięte, w  rzeczywistości są otwarte, o czem 
świadcży wydobywając? Się ' z nich światło. — 
Mieszczą się one także na ulicach pryncypalnych.

— Wykrycie SalfleJ gotóelSj w. dziełlfey III Ko- 
.Jlenaa M50. dzielnicy III.,. Otrzymała poufne doniesie­
ni^ ie  w domu pr,zy ul. Piastów !.-14 w zamurowanej 
praczkami mieści się fajna fabryka- wódki. Na skutek 
tego doniesienia udaia się patró! w asystencji ajenta 
policyjnego i milicjanta do wskazanej kamienicy. W e­
zwana slróżowa Burska dopiero po dłuższych cere­
gielach wydała klucz od piwnicy, żadnych jednakowoż 
wyjaśnień udzielić nie chciała. Podczas rewizji piwnic 
znaleziono 3 kotły napełnione wodą, 8 beczek.1, z któ­
rych 6 wypełnionych było rozezynem czy też esencją 
tóefassową, 1 beczkę z wodą i 1 próżną beczkę. 
Osobno stał duży kocioł miedziany, dalej aparat de­
stylacyjny, wąż gumowy do ściągania wody do be­
czek, piec w rouzaju piekarskiego, zwykłą kuchnię, 
której palenisko wmurowane było na ziemi pod kotła­
mi, a rury wpuszczone wprost do komina. Prócż 
Wyż wymienionych przednrotów były tam garnki 
różnej wielkości, konewki, flaszki, miary lejki, oraz 
wiele,, drzewa, „do palenia. Okna tej piwnicy były za­
murowane. Stwierdzono, źe .fabrykacją trudnili się 
trzej synowie rabina Lazara Rubina, a mianowicie 
Dawid Renziop i Hersch Lęib,. których, jednakuwoż 
przyaresztowaę nie było można, gdyż zbiegli. Po 
sprawdzeniu po wyższego -fąkiu, zamknięto drzwi pro­
wadzące do oiwnic-y na k ćuką i opieczętowano, a u 
wejścia do piwr‘cy w sieniach postawiono straż z 2 
cz onków MSO., którzy do rana wejścia do piwn ey 
pilnowali. Na drugi dzień rano o wykryciu tej gorzelni 
doniesiono dyrekcji okręgu skarbowego Podwale 1. 3, 
która "całą tę gorzelnię za ęła, zaś właście el realno­
ści, rabin Lazar Rubin, złożył kaucję 10.000 koron 
w dyrekcji okręgu skarbowego na zabezpieczenie ńa- 
leżytości skarbowej. Za gorzelnikami, którzy tak spry­
tnie się ulotnili władze Wdrożyły energiczne poszuki­
wania:

— Z h iertńcy, pow ;at Gródek, przywieziono 
wczoraj do szpirala tutejszego Teodora Sroczaka, 
tkacza z poranionemi nogami. Sroczak używ ał 
znalezionego granatu jako ciężarek do warstatu. Cię­
żarek, który często urywał się ze sznurka, Sro­
czak przywiązywał ponownie i w  ten sposób pra­
cował dalej. Wczoraj ciężarek także spadł, ale też 
równocześnie eksplodować zabijając na miejscu 
jednego człowieka, Sroczakowi zaś ciężko pokale­
czył nogi. — Z tej samej wsi przywieziono też 
•do szpitala 17-letniego Bachowskiego i 12 letniego 
Maksyma Paśkę. Chłopcy bawili się znalezionym  
granatem ręcznym, podczas czego- nabój wybuch! 
raniąc ciężko jednego w głow ę i oczy, drugiemu 
•zaś urwał rękę.

—. N ajechania au łom obilaw e. U  wylotu 
unc Rzezmckiaj 1 Kazimierzowskiej najechał auto­
mobil nr. 6014, na 8 -letniego Chaima Bnarera, ra­
niąc go ciężko w  g łowę, — Na robotnika gazo­
w ego Antoniego Roja najechał automobil i potrą­
cił go  tak silnie, że Roj upadł i ciężko się po­
tłukł. — Automobil wojskowy wczoraj W ul. Ja 
nowskiej najechał na w óz magistracki, z którego 
spadli robotnicy magistraccy Szymon Małaniuk i 
S tan iiaw  Huk. Robotnikom ciężko potłuczonym  
udzieliło pierwszej pomocy pogotowie ratunkowe

— Z naczne Mradzieże. W Banku prze­
m ysłowym  wczoiaj podczas podpisywaria pożycz­
ki wojennej skradziono Stefanowi hr. Badeniemu 
8  sztuk banknotów , po 10.000 kor. Natychmiast, 
gdy poszkodowany spostrzegł kradzież, zastano­
wiono czynności w Banku, pozamykano arzwi i 
zawiadomiono o  kradzieży policję Przybyli: Stoj­
ków, Socha i Zobolewicz przeprowadzili rewizję 
'osobistą obecnych, jednak ta nie odniosła pożąda­
nego skutku — Podczas chwilowej nieobecności 
M ieczysława Zielińskiego dostali się złodzięie do

jego mieszkania przy ul. L. Sapiehy 1. 15., skąd 
skradli srebro stołowe na .12  osob i garderobę 
wartości 50.000 koron.

W  P$l$ce I n a  £ ra!ccie.
— .Zbiory muzeum narodowego w Krako­

w ie  pomnożone zostaną o kilka tysięcy okazów  
przez nabycie jednego z najcenniejszych w  Polsce 
prywatnych zbiorów sztuki. Rada miejska zadecy­
duje o nabyciu tych zbiorów.

. — Prof. Aózfiinaz’j  został przed kilKU rme-i 
siącami przyjęty jednogłośnie przez wydział pra­
w ny uniwersytetu warszawskiego nd profesurę. 
Obecnie jhk donosi ,.Robotnik" senat uniwersy­
tecki odrzucił jego nominację.

— Zjazd młodzieży akademickiej- Z W ar­
szaw y donoszą: W  sali rady miejskiej rozpoczął 
się 16. b. m. zjazd ogólny organizacji polskiej 
młodzieży akademickiej. Zagaił zjazd prezes ko­
mitetu organizacyjnego, p. Tadeusz Katenbach, po­
wołując do prezydjum organizacyjnego na prze 
wodniczącego p. Stefana Lenartowicza.

W  imieniu miasta powitał zjazd prezes rady 
miejskiej p. Baliński, w imieniu urrwersytetu re 
ktor Thaguit, w  imieniu politechniki rektor Radzi­
szewski, w imieniu wyższej szkoły gospodarstwa 
wiejskiego rektor, p. Mikułowski-Pomorski.

Młodzieży dziękował za czyn chwalebny u- 
tworzenia armji polskiej kapitan Porzyckiy przema­
wiając w imieniu ministerjuin wojny, poczerń 
wzniesiono okrzyk na cześć armji polskiej.

Regulamin zjazdu przyjęto ea bk>c, pOnzem 
przystąpiono do wyboru prezydjum żjf zću, dowo- 
łując na przewodniczącego pp. Stanisława Papro­
ckiego (W. rszawa), na wiceprzewodniczących. Tru- 
chinc ^Kraków) i Mfandysa jLwow).

Grzmiące oklaski w yw ołał wniosek powoła­
nia « a  prezesa honorowego zjazdu naczelnika pań­
stwa Józefa Piłsudskiego.

—  Delegacja stćwoarzysień wsfsranów 18&3 
r. U trtlĆZfelhifia państwa. Z W arszawy donoszą: 
Dnia 15. b. m. przybyła do Belwederu delegacja 
stowarzyszeń opieki nad weteranami r. 1863, 
z wynurzeniem hołdu naczelnikowi państwa za 
okazywaną stale trobkliw ość o zabezpieczenie losu 
pozostałym przy życiu bojownikom ostatniego po­
wstania na polu walki orężnej i w  organizacji po* 
wstańczej, złożyła mu adres dziękczynny, oraz pro­
śba- o przyjęcie godności członka honorowego, przez 
te stowarzyszenia mu ofiarowanego.

Do delegacji wchodzili między innym i, profe­
sor politechniki lwowskiej Syroczyński, prezes sto­
warzyszenia lwowskiego w eteranów  styczniowego 
powstania, p. Krzyżanowski prezes .przytuliska, .we­
teranów krakowskich.

Po przedstawieniu delegatów, rekt°r Syroczyó- 
s t i  przemówił do naczelnika państwa poczam wrę­
czył mu artystycznie wykonany,, w pluszowej .o- 
zdobnej oprawie, adres z symbolem państwowj^m 
oraz inicjałami: J. P, na czele, i z. wykonanym  
przez artystę, malarza, Tadeusza .Ryblęowskiego, 
widokiem pomnika grobowego ostatniego sekrete- 
rza rządu'narodow ego 1863/4 r , Tózefa .Jan o w - 
sktego, wzniesionego na cmentarzu Łyczakowskim  
we Lwowie.

Naczelnik państwa podziękował delegatom za 
ofiarowaną sobie godność członka honorowego i 
protektora stowarzyszenia weteranów 1863 r. i nad­
mienił, iż życzeniem jego jest, aby weterani w i­
leńscy przyłączyli się do stowarzyszeń vi etsranów  
już istniejących' w. Polsce. . . ,

— “Kresy Polskie1* w ydaw nictw o jednorazowe, 
poświęcone spraw om  kresów  puM ic ii, z przeznacze­
niem  dóchodu na wzmocnienie ducha narodow ego na 
kresach, w net pojawi się w druku. Caiy nakład prze­
znaczony i !0 dyspozycji komitetu poLkiego „Białego 
K rzyża1*, pod przewodnictw em  p. Heleny Padarew skiej

Na treść- w ydaw nictw a -zioży się szereg  artyku­
łów  infóiTnacyjnych oraz pifac literackich, zaznajam ia­
jących ogół v  istotnym  stanem  5'żeCzy na kresach pol­
skich. Ukaże się ono w  chwili nader ważnej, bo w 
przededniu spudżifcwanegó p rzyuczen ia ziem 'kreso­
wych do Tołski.

A#re» Redakcji.' Nowowiejską Ź" im. 14. Adres 
A dm inistracji: W arszaw a, S enatorska 32, K sięgarnia 
Mazo wiccka.

— Podmyź&i płac Z W arszawy,donoszą nam, 
że wszystkim urzędnikom To warz. kredyt, ziem­
skiego podwyższono piace o 50°,o, podwyżka ta 
liczno- budzie .ud L. &tvaccua b ..r .

Także i w  lwowskich instytucjach finanso; 
wych nastąpić ma w najbliższym czasie podwyżka 
płac, która wobec szalonej drożyzny wzmagającej 
się z dniem każdym jest bardzo wskazaną, a to 
tem bardziej, że w e Lwowie specjalnie zachodzą 
bardzp rażące różnice pomiędzy płacami poszcze­
gólnych instytucji finansowych i banków, co w y­
wołuje wśród pracowników wielkie rozgoryczenie, 
gdyz przede wszystkierrt ksżda instytucja 0 tem po­
myśleć m usi,.ażeby jej -pracownicy otrzymali riii- 

mimum egzystencji. .Urzędnik otrzymać musi taką 
płacę, któraby go wraz z rodziną chroniła od głodu 
i chłodu, bez względu na to, czy instytucja ta lub 
owa wykazuje większe lub mniejsze zyski.

ŚLU 3 p. inź... Karola Zielińskiego z panną Wik- 
to rją  Sehenrejchów ną odbył się d. 14. lutego br. 
w  kościele Marji Magdaleny. 1235

DNIA 17. km . ,\v aO śclelC .parafii Inym  P an n y  M arji 
Śnieżnej został pobłogosław iony zw iązek m ałżeńsk i m iędzy 
p. Jan in ą  P io tro w sk ą  a .p. M ieczysław em  O sw aldem  pod- 
puczn ik icm  W. P. 1217

R s p e r łu a r  G al. B lu fa  f to n te iłd itie g o  1K1. T u e rf tś .
YYe wtorek 24. lutego Matylda. Lewicka, prim*- 
donnu oośry W arszawskiej..

K b i f l u n i k a t j j .
W ielki rau t, połączony z przed staw ien iem  am ato r- 

skiem , p rodukcjam i wolcalnem i i bale tem , odbędzie się 14 
m arca-w  Salach Jtaśytta W ojskowego, n a  d o c h ó d 'O ch ro n y  
dziecka.

—O—
U  M. 13095/20. . v  V -

O B W IESZCTEK IB
Ustawia z  dnia 1S. grudnia 1919 r. 6  cżaste pracy 

W p  aa&yślS i hundłu ogłoszona W dzienniku ustc .v 
Nu. 2 z 9 tetyezrrla 1920, pirz. 7, w eszta w  z/Cie dnia 
6-g'o hutbgo 1520 r.

Artykuł, d rugi ustęp  4 tej ustaw y postanaw ia, 
żo Ruda miejska ma po w ysłuchaniu stron  intereso­
w anych określić godzinę otw ierania i zam ykania skle­
pów  dla każdej gałęzi handlu jedrióheie.

• P rzed powzięciem w  tej spraw ie ostatecznej de­
cyzji przez Radę miejską, M agistrat jako W ładza 
przem ysłow a I. irs tancji zarządza tym czasowo, CQ 
następuje:

1) Skitepy apOżyweże m ają być o tw arte od  go­
dziny pół do &-mej ran o  do pół do 1-sej po południu 
i od godziny 4-fej -do- 7-mej po  południu;

2) tyszysrkie jrme sklepy o d -godziny  9-tej rano  
.do 1 po południu i od1 3 do 7 -po południu;

3} fryzjernie od godziny 8 rano  do 12 w  po­
łudnie i od godziny 3 do 7 po południu;

Zarazem  zw raca M agistrat uw agę,- iż wedle art. 
10 powołanej ustaw f  w  i sw ąiećz ite
oznaczone ustaw ą, praca w  sklepach i zakładach, 
podlegających powyższej ustawie, jest wzbroń ona z 
w yjątkiem  wypadków, przew idzianych w artykule 11 
U3fawy, który  brzm i:

P raca w  niedzielę i dnj św .ątoczne jest dozwo­
lona:

a) dla v/ykonywam a robó t Koniecznych ze Wzgię- 
ou na ich użyteczność społeczną i codzienne potrzeby 
ludności, a w -szczegó lności clła utrzym ania wodo­
ciągów, oświetlenia, dla czyszczenia przy  komunika­
cji, w  aptekach, hotelach, jadłodajniach, w  kąpielach 
rzecznych 1 m orskich, oraz we wszelkich kąpielach, 
w m iejscach kuracyjnych, w  zakładach służących o- 
piece chorych, w  tea rr.ch i w idowiskach publicznych, 
poza tem, nie dłużej jednak niż przez trzy  godziny, 
do godziny 10-tej pr^ed południem, w m leczarniach 
i Kawiarniach;

b) w  zakładach o  ruchu ciągłytn dla wykony­
wania ro b ó t/ które ze względu na techniczną n a‘ure 
produkcji nre m ogą być w strzym ane; ~

-c) w  wypaulsiach, przsw idzianyćh W Srt. 6 
i  8 d ; • ' 1 ' '  - ■ ”

-d) w sklepach od godziny -1-szej w południe do 
6-tej w ieczorem  w  o sta tn ią  niedzielę' p rzeJ  świętami" 
Bożego Narodzenia i  Wieikiej Nocy.

Nad wykomaniem ustawy o cż as ie . pracy i niniej­
szego rozporządzania czuw ać będą organa policji" 
i  M agistratu, a wszelkie przekroczenia Karane będą 
w  drodze sądowej grzyw ną do 5.000 iM arek lub  
aresżtem  do trzech miesięcy.

M agistrat k ró j stoi, m. L w ;w a  
W e Lwowie, d n ia . 12 lutego 1920 

30 NEUMflNN m. p. *



KURIER LWOWSKI z  dnia 19 lutego .1920, Nr. 48.

W y ro b a  A n d rz e j ,  z a s t ę p c a  p r o k u r a tu r y  w f j r o
d a ć h ,  prosi tych  panów , k tó rzy  w czasie ut.rsv.tL.Kiej in­
w azji w  ro k u  1918 jego synów  odw iedzali i w spornic ja ­
k ieś czynności przedsięD rali, Dy zechcieli to  w  dzienniku  
ogłosić, gdyż po ich  odejściu z b rodów , in te rnow ali mi 
Ukraińcy syna S tan isław a przez  5 m iesięcy, a k iedy  w ezerw- 
cn  1919 roku uszedłem  na zachód, z rabow ali mi bolsze­
w icy doszczętn>e cały mój dobytek , a  t ru d n o  m i obecnie 
ja k i  zasiłek lub odszkodow anie o trzym ać.

O utnlesLczenie tego ogłoszenia up raszam  w szystk ie  
dzienniki. 1233

S ły nn a  W ło śc ia ń sk a  o r k i e s t r a  sy m fo n ic z n a  St. i
Karola N am ysłow skich p rzybędzie  do Lwowa na dw a w y­
stępy. W yborny  ten  zespół o rk ies tra ln y , liczący obecnie 
46 członków , istn ie je  ju ż  od roku  1872. 1232

-O —
K o m i s j a  a p e l a c y j n a  p o d a t k u  d o d i a d p u e g u .

W  dniu 12 lu tego  b. r. sk o ń czy ły  się k ilkudniow e 
posiedzen ia m ałopolsk iej kom isji ape lacy jne j poda­
tku  dochodow ego, na k tó rych  za ła tw iono  znaczn ie j­
sz ą  ilość zaległych rek u rsó w . Z ałatw ione rek u rsy  
do tyczy ły  tak  podatku  dochodow ego, ja k  i w o jen ­
nego  (od zy sk ó w  w o jennych ).

 o— -
Z W IĄ Z EK  PO LSKICH PRZEM YSŁO W CÓ W  N U L O ­

W YCH.
Celem zapobieżenia przejścia reszty kopalń nafty 

w  ręce obce utw orzony został „Związek polskich 
przem ysłow ców  naftow ych", do k tórego  należą przed­
siębiorstw a naftowe, których większość kapitału jest 
w  rękach  Polaków, o raz Polacy pracujący w  przem y­
śle naftowym.

_ Związek założony został jako stow arzyszenie z 
ograniczoną poręką, w  którem  w ysokość udziałów 
jest proporcjonalna dc w artości przed ńębiorstwa. — 
W  raz ie  sprzedaży objektu naftow ego przez członka 
stow arzyszenia obcym bez uprzedniego udztećnia 
„Związkowi" praw a pierwokupu, następuje wyklucze­
nie członka ze „Związku", a udział przepada do fun­
duszu rezerw ow ego. Mimo tak ostrych postanowień 
sta tu tu  nadspodziewanie wielka ilość osób zgłosiła 
sw e przystąpienie do Związku. Dowodzi to, iż zro­
zumiano nareszcie, iż w szystkiego sprzedać i lść na 
służbę u obcych nie należy.

Na W  Ł.Liem Zgrom adzeniu, odbytem dlii a 10 lu­
tego b. m. w ybrano Radę nadzorczą, skradającą się 
z następujących osób: 1) Franciszka B ruggera, 2) W ła­
dysław a Długosza, 3) W ładysław a Dunkę de Sajo, 
i)  d ra  Alfreda Kohla, 5) Zygm unta Lewa id o wski ag o,
6) Romana Lossowa, 7) dra A ntoniego Mullera, 
8) inż. Kazimierza N ejm ana, 9) inż. W ładysław a 
Szaynoka, 10) inż. Stahjsław a Szczepanow siekgo ,
11) inż. M arjena Szydłowskiego, 12) inż. M erjsna 
W iełeżyńskisgo.

U chw aćno  polecić Radzie nadzorczej, by przed­
łożyła władzom państw ow ym  następujące postulaty:

1) Związek polskich przem ysłowców naftowj ch, 
■skupiający większość polskich przem ysłow ców  nafto­
w ych i spółek, w  łcórych  kapitał polski stanow i więk­
szość, fest instytucją, k tórą w ładze państw ow e po­
winny popierać i pow ierzać jej czynności, mające na 
celu rozwój polskiego, przem ysłu naftowego.

2) Przydzielenie polskim przemysłowcom odpo­
wiedniego kontyngentu eksportow ego produktów  naf­
towych celem uzyskania walut zagranicznych na za­
kup m aterjałów  technicznych dla umożliwienia szer­
szej; działalności polskich firm. Przeprow adzenie tech­
niczne interesu powinien ująć w sw e ręce Związek, 
k tóry  powołałby do w spółpracy polskie firmy han­
dlowe

3) aby zapewnionym został natychm iastow y zbyt 
bieżącej! produkcji i to przez w ykonanie uprawnienia 
rządu odnośnie do objęcia na rzecz rządu nietylko 
całego uzbieranego zapasu ropy czystych producen­
tów, ale też całego zapasu uzbieranej produkcji rafi­
nerów  producentów , oraz przez wykonanie uprawnie­
nia rządu co do przydzielenia rafinerjom  ropy i to 
jedynie w  tej wysokości, jaką faktycznie przerabiają.

Zarządzam a te m ają mieć na celu usunięcie spe­
kulacyjnego zapasu ropy, gniotącego rozwój przemy­
słu, a zarazem  stw orzenie podstawy dla walutowo 
eksportowych transakcji rządu. Spowoduje to zara­
zem rafiner®  do pilnego w yzyskana swej zdolności 
przeróbczej;

4) polecić Radzie nadzorczej podjęcie starań  u 
Rządu, by w  działach handlu produktam i naftowymi, 
prowadzonych przez Rząci zapewnione było w spół­
działania techniczne, ewentualnie i fina—sow e polskich 
firm  naf,owych. 1214

P rzedział ziem niaków  szpitalom , gminom i fton- 
sum om  w nhałopolsee-

W ydział spraw aprowizacyjnych dla Małopolski 
we Lwowie. L. 2888/II/c.

Lwów, 31 stycznia 1920 
Okólnik nr. 14. Do wszystkich Starostw.
Do Magistratów miast Lwowa i Krał.ówa.
Z zapasu ziemniaków zasekwestrowanych w Po- 

znańskiem, przeznaczy ministerstwo aprowizacji 
stosunkowy kontyngent na w yw óz do Maiopoiski. 
Zaznacza się, iż w sku‘ek wielkiego żapetrzebowa- 
nia ziemniaków w  kraju, oraz naJ*r cgraricz*- 
nego kontyngentu wryw ozow ego z Wielkopolski, 
przydział ziemniaków nie będzie wydatny, i dlatego 
będą one mogty być przeznaczone przedewszyst- 
kiem na częściowe tj [ftb pokrycie zapotrzebowania 
najważniejszych jednostek aprowizacyjnych, to jest 
wielkich miast i ośrodków przemj'słowyctT (kopal 
nie nafty, węgla, salinyL Przeważna część konsu­
mentów nie może zatem liczyć na ziemniaki z Po­
znańskiego, leoe będzie je musiała nabywać w Ma- 
łopolsce lub w byłej Kongresówce w wolnym han­
dlu. W yw óz ziemniaków z byłej Kongresówki do 
Małopolski zależy od uzyskania z urzędu ziemma- 
czanego w  W arszawie zlecenia na dostarczenie 
wagon ow  kolejowych, stojących do dyspozycji 
w pewnej ilości, by strsn interesowanych nie na­
raź ć na zawód. Doszło między urzędem ziemnia­
czanym w  Warszawie, a wydziałem spraw apro­
wizacyjnych dla Małopolski, do porozumienia w tym 
kierunku, iż urząd z;emmaczany będzie wydawał 
te zlecenia tylko tym stronom, które wykażą się 
poświadczeniem zapotizebowania, potwierdzonem 
przez wydział spraw aprowizacyjnych dla Mało- 
poislb we Lwowie. Przy potwierdzaniu tych po­
świadczeń, wydział tutejszy, maiąc na uwadze 
ilość wagonów stojącycn do dyspozycji, będzie 
udzielał.pierwszeństwa instytucjom aprowizacyjnym, 
zasługującym w pełni na zaufanie, i przewidują­
cym najbardziej potrzebujących, jak gminy, szpi­
tale, konsumy, i t. p., a stron prywatnych, mają­
cych ewentualnie na oku interesa handlowe, nie 
będzie zupełnie uwzględniał. Strony interesowane 
należy w  tym kierunku stosownie poinformować 
i przy wydawaniu poświadczeń przez Starostwa 
postępować jak najwzględniej i ściśle według po­
wyższej wskazówki.
Z wydziału spraw aprowizacyjnych dla Małopolski 

we Lwowie
29 Ddaszfturosfti, w. r.

LM. 139)2/1920 Geny tacow e
arty k u łó w  na  ta rg ach  lw ow skich , obow iązujące od d n ia  18 

lu tego 1920 roku .
1 kg. b u rak ó w  ćw ikł. 4 kor. —  2‘80 m k., b ru k w i 2 kor. — 
1 40 m k., cebuli 15 kor. — 10-50 m k., czosuku 20 kor. —  
14 m k , czosnku głów ka 50 groszy  — 35 fenigów, chrzanu  
8 kor. — ó’60 m k., k a la rep y  4-50 k o r — 3 1 5  m k , k ap u ­
sty  głow. 4-50 kor. — 3 '1 5 m k., k ap u sty  kisz. 4 '50 kor. — 
3 15 m k., k iciu  10 kor. — 7 m k., k a rto fli 3 kor, — 2 1 0  mk,, 
m archw i 2 50 ko r.— 1 7 5  mk , p ie tru szk i 16 k o r.— 11’50 m k„ 
rzodkw i czarnej 3 kor. — 2 1 0  mk.,- w iązk a  Zielonego 80 
groszy  — 56 fenigów, jab łek  w y b ie ran y ch  15 kor.— 10'50 m k., 
jab łek  kom poiow ych 10 kor. — 7 m k.. 1 l i t r  m leka peł­
nego 6 kor. — 4’2U m l:., m leka  zbieranego 3 kor. — 2'10 m k., 
śm ietany kw aśnej 14 ko r — 9-80 ml:., 1 kg. sera św ieżego 
osełkowego 20 kor. — 14 m l; ,  se ra  zw ykłego 18 kor. — 
12-60 m k., m asła św ieżego stołowego 92 kor. — 64 40 m k., 
m asła  solonego 86 k o r. — 602 0  m k., 1 ja jo  św ieże 
I GO kor. — 1 12 m k., 1 ja jo  konserw ow ane 1 4 0  kor. — 
— •98 m k.

P rzek racza jący  n in ie jszą  ta ry fę  podlegają surow ej 
karze.

Lwów, 14 lutego 1920.
M agis tra t  król. stoi.  m. Lwowa,

IiKT ©l-c ic  o  X o  s i  «»<.

Dr. Edward Sauch
em. P rezyden t Sądu krajow ego 

po  k ró tk ich  a ciężkich c ie rp ien iach , zaopatrzony  5\v. Sa­
k ram en tam i 'z m a r ł  d. 16. lutego 1920 r.. prżeżyw szy  lat. 74, 

W sm u tk u  pogrążona żona z dziećm i i w n u k am i za­
p rasza  k rew n y ch , p rzy jac ió ł i zuajo inych  na obrzęd  po­
grzebow y, k tó ry  odbędzieN iię w- czw aite l: dn ia  19. lutego 
1920 r., o godz. 11-ej p rzed  po łuan iem  z dom u żałoby p rzy  
ul. D ąbrow skiego 1. 4. na  cm en tarz  Ł yczakow ski.

Ms-.a Sw. za spokój duszy  Zm arłego o d p raw ioną  bę- 
dzw w jią'..-k jmu 20. in te rn  1920 o g. 9-sj rano  w ko- 

i  ś c i e l e  a\V, AiU .Oiaju , |

l  Bohosiewiczśw Aniela Czabans; a
w dow a po profesorze  g im nazja lnym  

zasnęła w Panu po długich  a ciężkich c ie rp ien iach , zaopa 
tiz o n a  tw . S akram entam i, dn ia  16 lutego 1920 r.,. prze,

, zywszy lut 46.
Na obrzęd  pogrzebow y, k tó ry  odbędzie się we czw ar­

tek  d. 19. lutego 1920 r„  o g. 11-ej przed  poi. z donw  
Żałoby p rzy  ul. Leona Sapiehy 1. 37. na cm en tarz  Ł ycza­
kow ski do grobow ca rodzinnego, zapraszają  k rew nych , 
p rzy jació ł i znajom ych w głębokim  sm utku  pozostali .syn, 
m atka i rodzeństw o.

N abożeństw o żałobne za spokój duszy  odpraw ione 
zostan ie  w p ią tek , d  20. lutego 1920 r., o g. 10 ej rano  
w kated rze  o rm iań sk ie j. 214

: t *.

Inspektoraty pracy-
D ekret z 3. stycznia 1919 r. Dz. Praw  Nr. 5 p. 99 

w prow adził organizację inspekcji pracy pod zarządem  
M inisterstw a P racy i Opieki Społecznej. O rganam i 
Inspekcji są: głów ny inspektor pracy, inspektorow ie 
okręgow i i obwodowi oraz organa kolegialne z u- 
działem przedstaw icieli m ężów zaufania robotników;; 
Celem Inspekcji P racy jest nadzór nad należytem stor; 
sow auljm  piZ -pisów o ochronie pracy we wszystkich 
dziedzinach p .acy  najemnej, a w celu zapewnienia 
pracownikom  korzyści przyznanych im przez obowią­
zujące socjalno-po li tyczne praw odaw stw o. Inspektoro­
wie pracy posiadać m uszą w yższe w ykształcenie tech­
niczno lub h k irśłfla .

Dekret przyznaje im szerokie upraw nienia w  dzie 
dżinie nadzoru wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw ; 
a naw et r.akiadanie kar. Instytucja ta nabrała szcze- 
gó!nie;szego znaczenia o ile chodzi o spraw ę zaiat 
Wiania za .argów  zbiorowych między pracownikam i 
a przedsiębiorcam i. :

W  szczególności ustaw a z 1. sierpnia 1319 r. Dżf 
Ustaw  Nt1. 65 p. 394 o załatwianiu zatargów  zbio-j 
Urowych w  rolnictwie rozszerzono niedawno także, 
jia spraw y za targów  ze służbą dom ową (stróżami) 
powołała inspektorów  pracy do łagodzenia tych za­
targów  pTzy pomocy Komisji polubownych względ­
nie rozćm czych . Ustawa ta m ająca szczególniejszą 
wyniosłość zwłaszcza na wypadek strajków  rołnych 
nie m ogła być dotąd stosow aną w Galicji wskutek 
tego, że utw orzone na podstaw ie ustaw y z r. 1833 
Insp k to -a ty  Przem ysłow e mają za zadanie nadzór 
pracy tylko odnośnie do przedsiębiorstw  przem yślą 
wy cif.

Ponadto ceły zakres ochrony pracy należy do 
M inisterstw a P racy i Opieki Społecznej, k-óremu. też 
podl gają Inspekcje pracy. Tym czasem  z chw ilą roza­
padnięcia się A ustrjl Min sterslw o przem ysłu i handlu 
w  W arszaw ie podporządkow ać sobie na terenie Ma­
łopolski inspektorów  przem ysłowych, a więc oigr.na 
które w edług podziału czynności są  organam i w y­
konawczymi M inisterstw a pracy. 3yło  to tem bardzćj 
nieuzasadnion .m, że i w A ustrji inspektorowie prze­
m ysłowi w r. 1917 zostali wyłączeni z pod zw ierzch­
nictwa M inisterstw a handlu, a poddani wów czas nowo 
utw orzonem u M inisterstw u opieki socjalnej. Terr.sa- 
mem powinni byli galicyjscy inspektorowie przem y­
słow i srać się organam i M inisterstw a pracy, a nie 
M inisterstwa przemysłu. Tak więc nadzór nad wyko­
nywaniem  przepisów  ustaw ow ych m ających na c :lu  
ochronę robotnika rozdzieli się w ł obu dzielnicach 
państw a między dw ie różne w adze, a  naw et różne 
dw a M inisterstw a.

Ponadto iiispekto.-owie przem ysłowi w  Galicji ma­
ją zakres ciaśniejszy aniżeli inspekcje pracy bo ogra­
niczony tylko do przem ysłu fabrycznego oraz pew­
nych funkcji w innych dziedzianach, nie mogli za­
stąpić funkcji in sp e k o ró w  pracy w ed ług  dekretu z 3 
stycznia 1919 r. tj. rozciągnąć swój zakres działania 

j na w szystkie dziedziny p n e y  najemnej, a w  szczegól­
ności także, co najważniejsze na spraw ę załatw iania 
zatargów  zbiorow ych na podstaw ie uchw ały z 1. 
sierpnia 1919 r.

Z tego powodu poreł Z. Żuław rki wniósł do 
Sejmu projekt ustaw y w  -sprawie zmiany przepisów  
obowiązującej na. obszarze b. zaboru austrjacki-fjgd u- 
staw y o inspektorat przem ysłow y w  ten sposób, że 
zakres działania inspektorów  rozszerza się a s  spraw y 
nadzoru nad należytem stosow aniem  przepisów  ustaw  

; o ochronie pracy we w szystkich dziedzinach pracy 
i najemnej, wobec czegt inspektorow ie przemysłowi 
j spraw ow ać będą w  Galicji defakto funkcje inspekcji 
; prący. Odpowiednio do tsg r  zamierzo ia esf także 
j zmi.ahafei.en ijm ru  urzęuowegu na „inspeiuo Pracy",
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o Pniew a ż Okręgowi Inspektorow ie pracy należą 
w  b. zaborze rosyjskim  do VI. kat. p 'acy, przeto i 
pod tym względem  inspektorowie przem ysłowi zo­
staną z nimi ^równani. Oczywiście jednocześnie na­
stąpi padd jpie do+yooczaso .vych inspektorów  przem y­
słow ych M inisterstw u pracy i opicia społecznej*

r 5S a d e s ł a n e .
(Za ru b ry k ą  tę  redakcja  nie b ierze odDowłodzialności).

Terpentynę
białą w  najleDszym gatunku bez zapachu

kupią w rieegraudzon eh ilGśriach
w  ł a d u n k a c h  w & g o n o w y c h ,

Oferty z cenarrp i próbkami uprasza się przesyłać
Warszawa, Skrzynia p o czt  :65.
Oferty pośredników me będą uwzględnione.

D r s s e w o
dębowe v* pierwszorzediwm gatunku w klo­
cach, w klepkach posadzkowych, w  deskach 

i t p. 1201

kupią w niBCgrajtoipli ilościach
zawrę umowę z tartakami i gospodarstwami 

leśnerni na stałe dostawy. 
Szczegółow e oferty w  języku polskim lub 
francuskim, począwszy od 5 wagonów co- 

nąjmniej proszę przesyłać
W a rsza w a , S k u y n k a  ?zczK  ICti.

Oferty pośredników otanowczo nie będą 
uwzględnione.

Ze sportu.
Z poiifckgto komitetu ig r z y sk  olmp^skjCh nade­

słano n a m  k o m u n ik a t  następ ujący  i
W ydział lekkoatletyczny urządzi w szeregu m iast 

pole kich zawody dla propagandy sportow ej. W ezmą 
w  nich udział zawodntoy trenujący się do reprezen to­
w ania rzeczypospolitej puiskiej na igrzyskach olimpij­
skich w  Antwerp,iłj

25. kw ietnia b ieg  na przełaj („cross ccunhy") 
otw iera w e Lwowie sezon lekkoatletyczny.

2. m aja polscy lekkoaJeci jadą na zawody do 
Poznania.

9. maja zm ierzą się na zaw odach w  Łodzi.
Dnia 13. m aja zobaczy ich na zaw odach W ar­

szawa!.
W reszcie 16. m aja odbędzie się me Ling lekkoatle­

tyczny w  Krakowiei.
Zawody generalne o m istrzostw o Polski i wyło­

nienie reprezentacji rzeczy pospolitej na olimpiadę, od­
będą się w. końcu cztT w cą.

Jak  w iaaom o term m meldowania sportsm enów  na 
Olimpiadę w Belgii w  Antwerpji, upływ a w maju 
ft b, Term iu ten dla Polski byłby niezmiernie nie­
dogodny, ,ako za kró tk i; z tego powodu dla reprezen­
tantów  raeczypospolitaj udaro się w  porozumieniu z 
am basadą belgijską i kom itetem  mięciz.ynai odow ym  
uzyskać .erm in p ó ź n ie js i  — komec czerwca.

D eP gat polski-go kom itetu igrzysk olimpijskich 
pow rócił do W arszaw y ze Stokliolrnu, gdzie jeździł 
zaangażow ać trenera. Między 9 ofertam i zaakcepto­
wano ofertę Heige-Helgessona, siynnego lekkoatlety 
szweckiego, inisirza południowo-zachodniej Szwecji w  
dziftsięcioboju i trójskoku. T rener przybyw a do Polski 
w  połowie lutogo. Zakontraktow ano g o  na rok.

W ydział wioślarski polskiego komitetu igrzysk 
olimpijskich czyni starania, by osady potokie, przy­
gotow ujące się w  w ioślarstw ie do olimpjady w  Ant- 
weTpji, odbywały tien ing  w  Bydgoszczy, gdzie znaj­
duje się najlepszy w państw ie polsktom to r wodnjf.

Ostateczny budżet polski go  kom itetu igrzysk o- 
limpijskich łącznic z ekspedycją do A ntw erpji usta­
lono na 4 mii jony m arek  polskich!

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  n *2 zej Administracji.)

Na Botę polską: Uczenioe szkoły 5-do kl. żeń­
skiej w M ostach W|. 69;83 K.

Ha plebiscyt ślą  k n  W ładysław  Bukietyński, ppor. 
D. P E., Kosów, 214‘29 K; Zam iast kwiatów  na 
m ogiłę nieodżałowanej Loli Nitinanówny w  4-tą rocz­
nicę śmierci — Helena Kwiatkowska z B asiów ki, 
20 K; Członkowie kółka rolniczego w Basiówce 14 K; 
Maciej Saratowski, Żabokrak1', 4'29 K.

Na plebiscyt mazurski: Urząd poez.ow y Biłka 
szlachecka 10 K; Edmund. Dcy czakowscy 10 K; Jó ­
zefa Garnowiczowa z Ottynji 6 K ; Kaz. Lityński.) 
st. radca skarbow y w  Stanisław ow ie 10 K; Grono na­
uczycielskie Złoczów 54 J8 K; Kaz. Raszowska, Żu­
raw no, 140 K; Urząd poczt. Bełżec 10 K; B. p iasecka, 
Nowosiółki 30 K; Zebrane podczas uroczystości re­
windykacją ziem polskich, szkoła w Cieszanowie , 
195‘71 K; Maciej Sanitow ski) Źabokratci, 14‘29 K.

Na pltet mazurski siątk? i orawski: J. Łuc, W a­
sylów, 13 K.

Na Mazurów: EL L 10 K.

Na ofiary pogromu Mazurów w  Szczytnie: J.
Klimke, I blachów ka, 20 K.

Na żołnierza ptohk : Zam iast kw iatów  na grób 
męża śp. dra Jozefa Dobro-,kolskiego, w  trzecią rocz­
nicę śmierci, Janina Dobrowolska 19 K.

Na .Ochronę dziecka": Ku uczczeniu pamięci naj­
droższej matki śp. Antoniny Mai-ynuwskiej — Helena 
NahJtikowa 300 marek.

OGŁOSZENIA.
Jsrysieófea" i „Kopernik"

W y ś w i e t l a j ą  o b e c n i e  s a l o n o w y ,  f r a n c u s k i  d r a m a t  w  3 - c i u
w i e l k i c h  a k t a c h  p .  t .

SZAŁ MIŁOŚCI
W di amnde tym, o n ezwykłe silnem napięciu dramatycznent, pełnym salonowych efektów, 
zbudowanym misternie Dod względem techniki scenicznej i wyposażonym w pr eboga.e  
ekcesorya, św ięcą w popisowych rotach prawdziwe tryumfy światowej sławy artyści.

ie h lrz  f dertysta '<

B r  M. W iK to rj

I^JBAJSTRA kołodziejsk iego 
, | K a  in teligentnego, obznaio- 
\ m ionego z ' w yrobem  w ózków , 

pow ozów  i w ozów  gospodar­
skich o ile m ożności znającego 
to k ars tw o  poszukuje Szkoła in- 
inw alidów  w  L ipow icy górnej 
na tychm iast. W aru n k i w edług 
umowy," m ieszkanie, św iatło  
dia n ieżonatych  n a  m iejscu, 
w ikt z a  n iższą opłatą, udogo­
dn ien ia  w  aprow izacji. 1202

8NSTYTUC.IA państw ow a
przy jm ie n a ty ch m iast dje- 

ta rju sz a  posiadającego 6 kl 
glin. i p ra k ty k ę  b iu ro w ą  oraz 
piszącego biegle na  m aszynie. 
P łaca m iesięczna od 990 kor 
z p raw em  pobieran ia  a r ty k u ­
łów  żyw nościow ych. Zgłosze­
nie do Adm in. pod „P iln j" ' 
Adm in. „K urjera  l\v.* 1209

Różnę.

KRAWATY rob ię  p rz e ra ­
b iam  z dostarczonego 

m a te ria łu  K aiecza 11. p a rte r .
894

Z AKŁAD d en ty s ty czn y  D ra  
Pileckiego p l . . D ąbrow ­

skiego 1. m ostki, koronKi, 
zęby w  kauczuku , p lom bo­
w anie i w yjm ow anie zęuow 
bezbolesne. 994

PAROWA fa rh ia rn ia  i p ra l­
n ia  chem iczna Lian i Zriuń- 

czj-k i Jan a  G aw rońskiego 
p rzy  ul. K róla L eszczyńskiego 
p rzy jm uje  w szelką garderobę  
uo farbow an ia  i czyszczenia  
K antory : A kadem icka !5.^
H e tm ań sk a  6. P ań sk a  11.
R zeźb iarska  5. P iek arsk a  1.: 

1078

Kupno i sprzedaż.

I ” AJKORZYSTNiEJ' sprze- 
™  daje i kupuje  się ineble, 
garderobę, u rząd zen ia  dom o­
we i kance lary jne  w  Składzie 
kom isow ym  L’O ccasion pasaż 
H ausm ana 8. 901

BMjEKMOKJALY. s ta tu ty , o- 
« ' ■ kó in ik i ak ta , podania, 
lis ty  dyktow ane sk ry p ta  do­
w olne ilość egzem plarzy  p rze­
p isu je  n a  m aszynie. Z akład  

Irena" L eona Sapiehy. 47.
1180

A.JAK m ało u żyw any  m łot 
sprężynow y w ielkość 2 

poleca „P ilo t"  Lw ów  B atore­
go 4. 1105

P RZYJMUJĘ stro jen ia  i re ­
peracje  M ieczjstaw  H er­

m an  G ródecka 5. Ł askaw a 
zgłoszenia fry z je rsk a  praco- 

~L w nia. 1208

O K A Z J A
K am ienica II. p. now a kom ­
fo rt b lisko  ho tel Georgea 
450.000.k., dn ig a  koło uni-i 
w ersy te tu  260.000 k., kam ie­
nica I. p. boczna K ętrzyńskie  
go 140.000 k. i I. p. z pię-! 
knym  ogródkiem , koło kolei 
bez w odociągów stu d n ia  w po­
dw órzu  90.UÓ0 k. w iadom ość 
Snopkow ska 39. drzw i 4 o 
1 do 3. 1172

PIECE i k u eh n ie  kaflow e 
p rzestaw ia  system em  za­

gran icznym , igfirym  zaoszczę­
dza 50 procent opału , o raz  
w ykonuje  w szelk ie reperacje  
R utinankiew icz ul. G run­
w aldzka 7. 1223

Z  FABRYKĄ pieczyw a po­
szukuje  łączności specjal­

ny sklep  w śródm ieściu . Szcze­
góły p rzez  pracow nię  bielizny, 
K opernika 12. 12 'ii

p rzy  p laęu  Marja*.kiin 7. uzbit-i, 
gu ul K opernika 

ord . w cnorobach  zębów,.

Nauka i wychowanie. i prace. A g ro n o m
żonaty  z d ługoletn ią  p rak ty k ą  

iukończoną szkołą ro ln iczą  w 
ord . w chorobach  ? ^ S w ’U R ® F R S e R  filozofii przvgo- ' .. D uhlanach i cb lubnem i św ia-
ja m y  ustne.', g ard ła  i nos.. g *  tow uie do egzami ióvt 1 _ K nNICZY bez egzam inuldectw am i poszukuje posadv 
W yjm ow anie  zębów  bez bolu .:A . es Zielona bezdzie tny  d ługo letn i p ra  0d k w ie tn ia  1920. Zgłoszenia
p racow nia  sz tu czn y ch  zęnówj7j  ‘  v  '   “ j^ g U tty k  pragnie zm ienić posa_dę pod „Agronom* Krzywcze nad

■kauczuku złocic i p latyn ie  
warta od 10-6 bez przerw y

S PRZEDAM 
i rak  now y, k ostju in  iz a lj | 

n y  suk iennv  adres A dm inistr.
1185

----------------   'HfflAPRAWA pończoch spe-
ze szczupłego;Hwl c jalncm i raaszjm am i, po-

KTO CHCE dobrze  kupić 
lub sprzedać kam ienicę, 

w ilię albo k a p ita ł w ypoży­
czyć na do b rą  hipotekę, niech 
się łaskaw ie zgłosi do B iura 
„CELEIUTAS" Lwów Jagielloń­
ska 17. 1193

probiernia do dni trzech . Ko- 
d e rn ik a  12 za  b ram ą . 1221

Mieszkania.

P ENSJONAT „H elena" Sa­
p iehy  2. Pokój z u trz y ­

m aniem  do w jm ajęeia. 1123

~ ;— :---------------- :---------- IBSRAK now y z kam izelką  naj-jH 
* now szy fuson śred n iąw ie l- 
kość do sp rzedan ia , Grun 
w aldzka  7. I. p. d rzw i 5.

1231

OKÓJ u m eb low any  w  śród ­
m ieściu dó w ynajęcia . 

Zgłosz n ia  do A dm in. „Kurje- 
r a “ pod 5'. A. J. 1184

W M flLLĘ m u ro w an ą  sprze- 
“ ■  dam . Sad m orgow y, o- 

siem  pokoi, s ta jn ia  wozownia, 
Położenie m alow nicze, obok 
tram w aju . Z głoszenia: Admin. 
pod „U stro n ie1-. j204 drzw i 5

POKÓJ z cc.łein u trzy m a ­
niem  dla dw óch tech n i­

ków  z lepszych dom ów  do 
w jm ajęeia. M urarska 27. 1192

FOKOJE z u trzy m an iem  dla 
p rzy jezd n y ch  K urkow a 5.

1537

„UPIĘ kam ienicę 
-*  b lisko cen tru m  
O ferty : Aum in. p o J  
k a t“.

solidną
m iasta

„Odwo-
1205

LUSTRO salonow e stojące 
szafa dębow a do sp rze­

d an ia  Szep tyck ich  23. I. p na  
lewo. 1206

Tj^OKÓJ fron tow y  ' tim cbl. o- 
’ sobny  w chód, św ia tło e lek tr . 
zaraz  do odnajęcia  częściowo 
la  p ro w ia n ty  G iin iań sk a  1, 

11. praw o. 1211

SPRZEDAM sa lon ik  Otomanę 
d y w an y  pościel o raz  roz- 

m aitó  m eble i rzeczy  M ałeckie­
go 4. p a r te r  praw y. 1207

f jD S T Ą P I Ę  4 pokoje fron- 
V  towe w  Sródm teścii. z ku­
c h n ią  łazienką, w  Poznaniu  
w  zam ian  za tak ie  m ieszkanie 
we Lwow ie lub  w iększe z do­
płatą , w iadom ość ul. G run­
w aldzka I. Lwów Franciszek  
Preyer. 1227

* "1ASZYNY do p isa n ia  sys- J p o S Z U K U J Ę  2 lub  3 pokoi 
tem  U nderw od L. C. II /  k u chn ią . Zgłoszenia do 

Sm ith  &  B ros M ercedes Yosl A dm in K urjera" 
i inne  system y  jak o też  apa­
ra ty  do pow ielania są  do 
sp rzed an ia  August Koiesza 
M echanik Lwów, S ykstuska  10.

1228

pod O. B. 
1224

3-4 POKOJI z kom fortem

Pom ogę w  naukach , egzami-
  — --------------------------- |nach, p ośredn ictw o  w yiiagro-
EW OLY/ER b row nigow y Z j<jz c  „p ro reso t“, B iuro Soko- 

30 nabojam i i lo rnetkę  po-,łow sI. iftgo> 12 ]g
Iową 8 
Sapiehy 9. 
lewo od  10

sp rzedam . Leona 
drugie p ię iro  r,a ^ Q Q
do 12 i 4 do 6.

W ILLA o 12-u 
sta jn i w ozow ni 

sążni ogrodu p rz y  ul. 
Zolii zh 500 tys. M arek

koron  i p ro w ian ty  za 
w yszukanie  2 lub  1

  — — Ipokoju z k u ch n ią  w dzielnicy
ubikac jach  v i .  W iadom ość pod „I. D. 

* 3->0-39“ do Adm in. „ h u rje ra* . 1216 
ś w. ------------------------- v--------------------

do-

jAgeneja K ostiuka Lwów Ko- Ju ic s trc m  restan te, 
jp e rn ik a  19. 1236 .

1230
sprzeJani-.i in form acji udzieli 
S. K ulikow ski Lwów 
ska  7,

r p O K O J  um eblow any do wy- 
i j ■ najęcia P o rtje ry  do sprz.e- 

3 'eatyń-,dania. Goiąba 7. II. p. liu pra- 
1226!wo od 2-4. 1215
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codziennie o godzinie 7 30. — Trupa liliputów . — Z enary B ros, aktobaci. — Z aleska i fczarprirKn t-r'>.rK>. — 
H J a  M alinow ska. — D tna ł e n ig ,2 0 K o - ,  P ip s l  Pops. Artens, Rudi i P ep ilO d n i w  k c ż > , fa.sa. 14 tfiuji'. 
W niedziele i śnięta Z  przedstawienia o godz. 4-ej i 1 30. — B.lety wcześniej do naoyna Jr składz*e papieru S. Gabrye la, ul. Legi nów l

8 a S 3 C H a 3 S a a m a S H B Q 3 3 2 SS2 E S 3 E E 2 :E2S a S E a :aE f.K r3E E 2 iś£ ;E a

I m m  fPZgfflYSŁOWOSW
m a

T M l
CfiW

i m

■Jd£k
ą m

t Vłf

C l  P O Z N A N I U ,  S T A R Y  f i / M E K  7 3 - 7 4  §
to.iv

■ r - " ™‘,5 ,ł a ł 3 * h  firmom handlow ym , m agistratom , instytucjom  aprow izacyjnym , oraz osobom pryw atnym  wszelkie IDy|pł&Sy Z fflfclB* « u  
S f i t łC S  &1SWBC53 e o l s k i  P n i n  ia ia  jj d 2 : e l a l c  SsySegO ZE-fesru p n e s f e lc g ? ,  uskuteczniając przekazy w m arkach na  zasadzie

 T   1 i- „ 1   1-     1 1 - .U  1 „  1 ̂  1 -: 1 —  Ł.____  t____ * __ _ .    _ • • 1.   *
f i  Poznasia

w ypiaconych kw oi w  walucie koronowej 
prowizji,

it w  walucie Koronowej na w łasne konta bankow e w bankach m ałopolskich po korzystnym  kursie przerachow ania i bez

Z a ł a t n & i a  w s z e lk ie  in t e r e s y  w  z e k te s  b a u k - i e r s t w c h o d z ą c e ,
jako  t o : przyjm uje w kłady oszczędnościowe, otwiera konta czekowe i rachunki b:eżące, oprocentow ując takow e od dnia złożenia kapitału, 
otwiera i wydaje akredytyw y, ząiatw ia inkaso frachtów i t. p. przyjm uje subskrypcje i w płaty na akcje pow stających w  W ieikoplsce

* . polskich przedsiębiorstw  akcyjnych.

W f & ś n e  b s n k i r w e s  Bank Przemysłowy we Lwowie, Bank Przemysłowy lilia
w Krakovvie, Bank dla Handlu i Przemysłu,Oddziały we Lwowie, Stanisławowie i Drohobyczu,

5740

m *u  
t a  
EV> H t  Bia 
■M 
U J

K—

/

I S B l I S a E l H H l . E a H M E B S l i a ^ i a . a a
, D la  p r ; d k o  z d e c y d o w a n y c h  z a s o b n y c n  re f l e h .a n to w  

d . :ż a  f a b r y k a  w y b a a o w .  v 191J r. d o b r z e  p r o s p e r u ­
j ą c a  f a r b i a r  z a  i c h e m ic z n a  p r a l n i a  457

1 6 H lflB 9 B a n m n U R B C m U 3B

te tis efót tłaS we r a p i j «
na parcelacją  — niech  s ię  zg ło s i do

i i  i i  m  ■

m e  L M & i e ,  ssS. Eans-Ca/da 2,
które, przeprow adza na podstawie upow ażnie­
nia G łów nego Urzędu, ziemskiego w  W arsza­

wie parcelacje osadnicze. 981

Parcelacyjne sprzedaże dokonyw ane przez 
to Biuro nie potrzebują osobnego zezwolenia.

L i t e s l s  M a f io m
poleca n a jtan ie j 32

■ L U O T I i C  H O S Z O W S K I
Główny sk iad  fa rb  i m ate ria łó w

L w ó w ,  u l i c a  A k a d e m i c k a  1. 8 .

B’a prędko zdecydowanych nabywców
z powodu podzia łu  s p a o f u  do sp rz e d a n ia  d u ż e  p rz td -
S ię jio rsn c o , Św ietnie p rosperu jące , jed y n e  w  sw oim  ro­
dzaju  u’ cu-’em  P o zn ań sk iem , r t . l y ik o  pow ażni refiek tanc i 
zechcą zw rócić się pod 18. (8. do Hudolfa 18ossego, Po­

znań, p iae  toolnaśei 14. 448

K O H flC Z Y n M Ę  . . . .  
-  -  o  - T Y M O T K Ę
oraz w sze lk ie  Inne n asion a  poln e i o g ro d o w e  

kupuje i prosi o n a d sy ła n ie  ofert u 87

i i i  giliai i  M e , M b  1

prasowany w taflach pterwszorzę- 
jakości posiadają na składzie

Lambei t i Krzysiak
L w ó w , P o d le w s k ie g o  7 . 325

iszggBsassaagg

1 największe i jcdytie przedsiębiorstwo w PoznafiskieniTsao- 
pdtrźoui' bogato w najnowsze maszyny (własna elektrownia) 
w !>(;/,'■■ ANiU z powodu podziału spadku do sprzedania. 
OJ er y p<,d R. G. 332 do Rudolfa Piossego, Poz.iań, 
Plac Wolności 14. __________

m m  Ę H i d z i c ź y
wielka Folska instytucja handlowa 
wz  LdbupIb,'JsgisiiiB fó& a 20  — 22

p r zy jm ie  z a r a z  1213

zdoinsjo samodzielnego

b u c h a ł  t e r a -  b i l a i t s i s t ę
w y tr a w n e g o  w w sz e lk ic h  a g e n d a c h  w  z a ­

k res  ta c l ia lt e r j i  w c h o d z ą c y c h .
W ynagrodzenie w edług um ow y. — Zgłoszenia pi­
sem ne z. dołączeniem odpisów  św iadectw  i poda­

niem referencji należy w nosić do

Siara H a c z jlirg : Szef a Euciiaitsrji.

P i S Z E Y A R S .  
Zarząd Zaopatrywania Kcszar

Garnizonu Lublina
ma do oddania 1203

f O T R ą S B N E - Z H R H Z
m a s z y n y  do w y rob u  g w o ź d z i  b u d o w la n y c h  do 

6 ca li .  t a p i c e r s k i c h  i s z ty f .ó w  s z e w s k ic h ,
m aszyny  do w y ro b u  m ałych  n ilów  i p rzek ład ek  
(szajb),* kom pletne u rząd zen ia  do przeciągania d ru tu  
żelaznego do Nr. 30, siln ik  pa ro w y  (tokom obila) do 

75 IIP. o rae  d y n am Jtn aszy n a  do 45 Am pi 
Szczegiłow e oie.Ly z opakow aniem  i dostaw ą do 

L ublina, n ad sy łać : 1212
W a -s z iw a  ul. K oszykow a Nr 51 m. 37 

2VT. 353*T & 5:B :eS3E l<3-.
ESsr’rr,,',*T",siH a^ ^
DiukieiA A rtura Goldmana we Lw owie, Sykstuska 19

5H

D O S T A W Ę
następujących przedmiotów kw aterunkow ych : 

10 ■ £ ;< ik  r h c l  f s j f W i  o barw ach narodo­
wych 2 i "'poi metra długich,

2 0 3  s z t u k  f c o . ł ó  do gotow ania o pojem­
ności 100 litrdw, średnicy 65 cm. z osobnem i 
obręczami do w m urow ania, w ew nątrz ocyn­
kow ane cyna angielską,

12 sz fuk  do mięęa-
Reflektanci na dostaw ę winni w nieść ofertę 

w  zam kniętych kopertach z dołączeniem kwitu na 
złożone 5C a w ad ju m  w  K asie K om isji K aso­
w ej Zarządu B< d ow n io tw a  w o jsk o w eg o  G. 
O. L, d o  d n ia  25. lu teg o  1920 r. do g o d z in y  
12 w  oołudn ie
do Zarządy Zacpafryy/ańla Koszar
G a r n i? o n u  L u b lin  *, u l .  N ie c a ła  N r . x0,

R ozstrzygnięcie o fert nnstąpi 26. lul.-go b r. i w  tym  
d n iu  nastąp i zw ro t wadjuwi z c e r t  n ieuw zględnionycli.

Kod! Ganizonn iubiiiia Hfl 1.827:
g ^ ATrtY, lokom obile, moto-

Y o i s a r z y s ł i n o
O . Jpmr, rreiss i i

I n t o r o s  I t o n T s a w o - a g e n t u r o w y

W IlorawsKlej Ostrawie
Adres dla telegr. = c e c i i o p o i s i s a .

T e l e f o n  ^ S 2 / V  111 .

Kancełarja: Sdiiossgasse 11,
X. piętro. 1196

Interes komisotdy, kupno 
i sppzedaż, ppzyuuóz i w y -  
itaóz totueiFów, supow ców  
i  w s z e l k i e g o  u o d z a j u  pt*c~ 
r ł u K t ó u i  d l a  g o s p o d a r s t w a  
dom«iweg3, rolnictwa i przs^ysłu.

Mleczarnia i Restauracja
J a n c ,  W o w i ł a ,  u i .  M i K c l a j a  2 3

poleca 1210

śniadania, cbiady i kolacje.
Obiad z 3-ech dań K 13— , z 2-ch dań K 10.

ilisracharaoźć
z interesami handlowemi, w ybudowana w r.

1912, eieittryczne ośwtfetIeu.it, wouoc:ąg. 
Mój, znajdujący się w średnim  mieście w Poznań- 
skiern, sbład towarow kolonialn., żelaza, des 
ty 1 handel zbożem, materjał. bu dow l, węgla 
i nawozów sztuczn., mam zamiar sprzedać.

N ieruchom ość znajdu je  się 45 la t  w m oim  p siadaniu 
i p rzed staw ia  d la nabyw cy  św ie tn ą  egzystencję. In te res  jesl 
zd atn y  do pow iększen ia, udpow iedni dla dużego przedsię. 
b io rsiw a  (m łyna;, gdyż p lac  je s t  jeszćze do dyspozycji-

taiagws otarty fio I. Billsliatli, Janowisś? pow. Znifl, Po z m g .

rv  benzynow e łam acze do 
kam ieni, kuźn ie  polow e do­
sta rcza  „P ilo i“ Lwów Rato- 
rego 4, 109(i

DOBI5RMAN czystej rasy , 
jcdnorocz.ry za 1060 k.

do sprzedania. 
T. p, d rz^ń  P,

N abielaka 10.
M53

TMK. 1E2 a c l i r a c ł i
W ARSZAW A — NIECAŁA 1, 1. p. TEL. 5 8 -4 6 .

poleca ostatnie modele;
Obstalunki przyjm uje sie z w łasnych i pow ierzonych m aterjałów. B

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroińska


